Nr 63 


Wyśsnuśz: cdżziencie rana carcoz dni poświętszzzyok. 


Adres Bedascy: Kijow, Prorezne 18, Teiefor 2464, 
Haw, Prorezga 9, Yei 1672 


kóigniga, i Kzukarpl Połskigć; 


Rasopisów Redakcyn ole Ewratra. 
DREGE 


przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 5—R 


Avuiaistracye otwarta cd 10—4 po poł i od 6—8 


wieczorem. 
głuszeria przyjmuje nią do godziny 6 wieanós. 


STAŁY TEATR POLSKI Suur 
Lięi$ Wojciecha Dąbrowskiego 


W niedzielę dnia 14-go marca 19107roku 


U raf 


Farsa w 3-ch aktach, Blumenthala 1 Kadcelburga. 
Busty (sosy miejse siedzących od 75 k. do rb. 4) nabywać można codziennie 
Kreszcąatyk fir 35, telefon Nr 
558, a w dzień przedsiawienia od godz. 11 rano do 2 po południn i od 6 po 
pouda do kona przedstawienia w kasie klubu ,„„Ogniwo. 


Rineńmato 


w ksiegarni W. Idzikowskiego, 


tek o getz. 8B! wieczorem. 


Ceair Miejski » 


lurekcya 5 W. Drykina. FELI LITWIN z 


żewin. Pocyt kos. il rółw. 


padnie jz udziałem artysty Orseszkiewicza ,,.Camorrac'. 
udziałem Karżewina „Tannhaiiser", 
Dnia ló-go poźcegnalcy występ FELH 


Oreszkizewicz. wieczorem Z 
"Tazsmhaiuscrec-M. Karzewin. 


ŁUTWEM 7 udzabm Oresxkiewicza po raz ostatni 
>Beunhilfac—Felia Litwin, Zygmunt: — F. Orosz= 
Dnia 26 Przedstawienie Gala 1) »Zycie za cesarzac |-y akt 
lwy lspRzny Gałwanide Techada >Cyrulik Sewilskic, »liczrnac 
Jnia 17-40 przedostatni wystep Maryi Gatwani z udzia- 
łem QOroszkiew'czą oTrawiażani, :Violltse-Marya Gałwani, >Aifrcdc— 
Dua 19-1 pożegnałny bdenef: Maryi Galwani 
nabywać można w kasio 


„Walkiryse. 
KIEWIEN, 


Marya (rarwani. 


Oreszkiewicz. 
Łacmec. Bilety na wszystkie przedstawienia 
teatru, 


73 Mikołajowska 7. 


Cyrk „Mippo-Palace 


7 CĘAMZOWAACZO 
sławcewa. 


przoz 


p nana 


„A 


Meryreowska ul. Nr 8, telef. 24814. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 
redotow. A. Prokofiew, i C. Pudkin. 


Familij 


»» 


ły 
Walberg. 
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DUZY sejm Węgierki 
N ee 

Zamknięcie sejmu węgierskiego odbyło 
się wśród dramatycznych scen, jakich nawet 
znana z krewkości naddunajska rada pań- 
stwa nigdy nie widziała. Reskrypt królew- 
sat, odezytany przez prezydenta ministrów, 
hr. Khuena, dat powót do burzliwych wybry- 
ków i bójst między posłami a ministrami. 
Na placu pozostali ranni: prezydent mini. 
strów br. Khuen i minister rolnictwa, hr. 
Serenyr, Obaj pokaleczeni ed kałamarzów, 
którymi rosłowie Bell i Hoffman ze stronni- 
crwa niezawisłości Jastha ciskali. Poseł Za- 
charios walczył  bibułą i ciskał książkami 
w prezędsnta gabi etu, ale nawet taką bia- 
ią miękką bronią zranił go poważnie nad 4- 
kiem, tak że lekarze musieli zatładać opa- 
trunki. Posiedzenie sejmu przerwane za- 
keńczyło się uchwaleniem radykalnego 
wniosku hr. Bathyany:ego z partyi Justha, 
który protestuje przeciw rozwiązaniu sejmu 
w obecnej chwili i wyraża zdanie, że roz- 
wiązanie sejmu w stanie ex lex jest bez- 
prawrem i stanowi naruszenie konstytucji, 
Większ ść sejmu węgierskiego dała 
się unieść namiętnościom polityczaym, par- 
tya Justha stanęła na czele rewoiucyi par- 
lamentarnej i tym sposobem wjkreśliia się 
na najbliższą przyszłość z szeregu stronnictw 
poważnych, które miały szanse po wybo- 

„rach objąć ster rządu, 
Gabinct hr. Khuena sejm rozwiązał. 
Temu opozjcya nie potrafiła przeszkodzić. 
Ten sum gabinet, któremu posłowie Bel! 
Zachartos i Ioliman gropodbijali oczy na 
trybusie pariamentarnej, będzie prowadził 
wybory w kraju za pomocą nowozamiano- 
anyen i zupsłnie temu rządowi odlanych 
Żupanów i wadźupanów. A Że znamy dzieje 
wyberów na Węgrzech i wiemy, jaxı wpływ 
na wybory wywierają na Węgrzech rząd i 
oddane mu taetytucye finansuwe, oraz or- 
gany władzy Wykonawczej, przeto możemy 
na pewno przewidywać, że sińce ctrzymane 
w sejmie pomści rząd przy wyborach. Po- 
mijając zdziezenie obyczajów parlamentar- 
nych, które jest w tej chwili powszechnym 
cbjawem upadku tej formy  uprzywi- 
iejowaneg» parlamentaryzmu, jali się u- 
prawia na Węgrzech, niepodobna »saprze 
czyć, że sceny, których widownią był oce- 
gdaj sejm węgierski, są dowodem wielziego 
zacietraewienia się stronnictw narodowych 
węgierskich. Węgrzy nie wałczą ani o swe 
prawa narodowe, b> mają wszystkie, mają 
wh więcej, mé nakazuje sprawiedliwość 
vide—ucisz słowaków i hakatą madziarską 
w Górnych Węgrzech oraz w ki mitoluch ru- 
muńssich — węgrzy nie walczą o ni podle- 
głość narodowa, bo Mają wiasuy sejm, wła- 
sny rząd, włispe wojsku—nie walezą ani o 
prawo języka ojszystego, bo prawo to da- 
wno już zdobyli, a dziś hegermenię swą na- 
rzucają danym narodom. „Ale w tej chwili 
walczą węgrzy o przywileje parlament tre 
partyjne, walczą o utrzymanie swego Sta o- 
wiska w sejmie przeciw tym masom ludo- 
wym, które w ciągn ostatnich lat 44 doirzs- 
ły, oswieciły się, uświadumiły ekonomi- 
c nie wzmocniły 1 dziś już domagają się ró- 
wnych praw, nie tylko w teoryl, ant w swem 
tylko prawie cywinem, lecz w życiu, w 
wpływie 1a rząd 1 adm'nistracyę: słowem w 
urawie poliiyezaem. Węgry prze tały być 
feodalsym zatątkiem, w stórym bez ken- 
tabii, aj w tureckim paszaliku wła a j 


Jak 
rząjzi grupu oligurchów na spół ę Z pluto- 


Reżyser Aleksander Staniewski. 


za z Z CE E E E 

Towarzystwo artystów operowych. 

Das dua 13-g0 Marca Saci wySłęp wszech- 
šwialnwn znanej arty:tki Paryskie; Wielkiej opery 
udziałem 
sHugonocic, >Yfalentynac — Felia Litwin, Raui: — N, W. Kar- 
Dnia 14-g0o marci dwa przedstawienia: gw 


W sohatę dnia 13-g0 marca przedstawianie Iliyb- Lite, 
6 ty dzień championatu wałki francuskiej, 
sportismana P, D. Jaro- 
Początek walk o gedz. 
Waiczą: 1: Czarna maska i Zaikin, 2) Olbrzym hasz- 
rzecćw i liazumow, 3) Lipaniu Miedwiediew ! Janosz 


i A> Cais. 4) Coevuher do Ridor i Janson. Początek 
ES syg Hi, w. W niedzielę o g l pp. przed. dla 


"c. Ceny miejsc od $0 k. do 1 ro, dzieci pł. poł, 
ny Teatr-Variete Fig 
Dziś i codziennie. 


Grand Diverlissement varið. 
Argel. trio Tv:GO, zoakow. art. Ketti 
Flsranz, poisk. ait. Heleny Zabłockiej, 
B. Bareńskiej i wielu 
trupa składa Sig z 33-1u osób. Szczegó- 
w programach. Administrator A. 


OE ON 


'cych się także miejsca pod słońcem 


RAO POLITYCZNE, SPOŁECZKE | MITER 


Ghaurs et danses. 
ta:re do Rowro). 


Ziinde|, Kreszczatyk 12 


Sala Kupiccka. 


Począ 


p. Karżewina, | Dziś d. 13 go 


pò raz 1 Szy 


>Dzidżic - 


w sezonia bieżącym Jog GADA 35 


gmach P. Krntiko” a. 


EC” - "= 
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101/⁄ wiecz. 


EJ 


-m ii 


Jean 


Debiuty: Poiriers, pommiers, 
cerisiers. 


nouvejles espeeez. 


innych. Cała 


kracyą żydowską, ale stały sę wielkiem 
państwem, złożonom z wielu narodów, pań- 
stwowa stojących na gruneie węgierskim, 
ale narodowo zróżniczkowanych i d«magają- 
„Na 
madziarskim globie“. Dwudziesty wiek żąda 
swych paw i paka do drzwi sejmu węgłer- 
skiego. Nowy typ obywatela węgierskiego 
wytworzył się i tea domega się współudzia- 
łu w rządzie. 

Poviski panów Justhów, ICossuthów, 
Bellów i tym podobnych ultra-madziarów — 
choćby nie były tylko tak bibułowe i tak 
atramentowe, jak te, które uderzyły o głowę 
hr. Khuena, ale choćby były z najtwardsze- 
go materyału, nie zdołają dziś zabić tego 
ruchu lndowego i demokratycznego», który 
przez całe Węgry przechodzi. 

Węgry przestały być krajem feudalnym 
i nie chtą być dłużej rządzone przez ma- 
dziarską ochlokracyę. Przypomnijmy tylko 
najważniejsze momenty rozwoju ekonomi- 
cznego Węgier w ostatniem  czterdziestole- 
ciu 1870—1910. W r. 1870 wynosił budżet 
węgierski 437 milionów koron, mało co mniej 
niż trzecią część tego, co dziś wynosi budżet 
Galicyi. W r. 1909 budżet ten wzrósł do 
2! miliarda, czyli powiększył się o 371%. 
Ww tym stosunku wzrosły nawet jeszcze bar- 
dziej i dłrgi państwa, bo wzrost długów 
węgierskich wynosi 630%, aleza to nierucho- 
my$majątek państwa węsierskieg>, głównie 
lasy i kopalnie, urósł z 730 mil. w r. 1870 
nay4,2 miliardów w r. 1907. Wydatki w 
celu kulturalnego i ekonomicznego podnie- 
sienia Węgier wzrosły w tym czasieża 424% 
na Węgrzech, a tylko o 2244 w  Austryl. 
Podniosła się kultura rolnicza. W r. 1870 
był: na Węgrzech tylko 33% roli, dziś jest 
4], powierzchni kraju poa uprawą pługa. 
W tym czasie zmniejszył sią stan ugorów © 
1e milionów mórg, a wartość majątków 
ziemskich wzrosła o 7 miliardów k. i szaco- 
warą jest dziś na 15 miliardów. Przeciętny 
zbiór na morgu pedniósł się o 72%. a wartość 
hodowli i eksportu bydła z Węgier wzrosła 
o 5465. 

Wytwórczość górnicza  wzmouła się 
również o setki procentów. Wydobywanie 
węula wzrosło o 5439, żelaza o 418%, mąki 
o 4814. z cnkru o 2,2785 

Koswineła się wielua industrya dzięki 
bezpośrednim śrovkom poparcia, udziclonym 
przemysłowi przez państwo. 

rzez subwencye państwowe powałano 
181 uowych fabryk do życia. a rozszerzona 
156 starych fabryk. Wartość roczna pro- 
dukeyi lych subwencyonowanych fabryk 
wynesi 200 mil. k. Przeszło 50 milionów 
k. państwo inwentowało w nowych fabry- 
kach. Wzrosły także—ca prawda fakt ujem- 
ny—długi hipoteczne o 1,000, i wynoszą 4 
miliardy, ale podniosły się wsładki oszZczę- 
dności w kasach o 1,1285 i wyncszą 5", 
m.:liardów. 

Wszystkie te daty najstar:nniej zebra- 
ne przez sekretarza stanu p. Józefa Sztere- 
nyi dowodzą niezbicie, że wzrosło bogactwo 
narodowe na Węgrzech, 

Ten wzrost ekonom czuy wytworzył no 
wy typ ludności przamysłowej, przedsię 
bioresej i handlowej: wytworzył olbrzymią 
kilkakrećstatysięczną armię robotników. 

A tymczasem w uutroju prawno-poli 
tycznym Węgier pic sę od ;tegoż czasu nie 
zmieniło; stale rządzą jeszcze Andras*yvwie, 
A n onyicwie, Tiszy i Khueay. 

Czasem przypuszczają jakiego ge eralne- 
go Barossa, Szterenyego, Kossataa lub Chri- 
stofyiego, ale ogół ludności  przemysłswej, 
roln:czej i robotniczej jest od udziału w rzą: 


Dimanche, 14 mars, (910, à 3 h. après-midi. 


Fêteenfantine française: == „Foyer frangais" 
1. Partie: Monolegucs, © sv ntions musicales sur 04, AE A 


2. Partie: Tableux 
Partie: Jeux et Bal costumé (le costume nest pas da rignewr (Orchestre mili- 
a) Pria des billets de 50 kop., a 4 rb. 3o 
et les Sociesmires paient moitie prix, b) Les billcts sont eu rente au magəsia 


W niedzielę dnia 14 marca 2-gi i osiatni KONCERT 


L. Sobinowa 


Bilety w ks'ggarni WŁ Idzikowskicgo, Kreszczatyk Nr 35. 


TEATR spadk. „BE 


Zespół operetkowy M. P., Liwskiego. 


6 WwW 
„Wiodny skrzypek * dnia 14 marca 
>NRABIA LUKSEMBURG: i powe rieśni cygańskie, W peniedziałek dnia 
15-g0 marċa po raz 1-szy »>REWIE JESIENNE. 


W majątku „fii 7 
poczawszy od l4 marca rh, Licytacya t 


żywego i marıwega inwentarza: Konie, wały, krowy, cielęta, żrehięta, 
trzodę chlewną i płactso domowe wysokiezo galniau; oraz maszyu rol. HM 
niczych, przyrządów dla gospedar-twa mlecznego 1 mebi 
A odda! ng o 2 wiorsty od przystanku dr. żel. Niemisszajewo l-a (30 
wiorst) ednogi Kijowsko-Kowriskiej. Pociągi odchodzą z Kijowa o ILs:$ 
1225 rano i 4.20 po południu; ze siacyi Niemicszajewo 


jardinier 


Kreszczatyk d. Nr íl 


Piantes décoratives. 


toutes saites. Les amatenrs peuvent faire un teau choix, cu tomie 
4 configure ot à des prix modó.e:. 


a 


Sobola I3 26; marca I9i0 r. 


an profit 
da Ją So- 
Gu 


1o 
vivan. 
Les _ enfants 


11308 


ER”. OPERETKA. 


11237 
nicdzielę 


GONI 


Początek o z. 3 1 pól w. 


Em Ta” > X 7 AE HAE YO 
ł e "PW A 
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E 


L4 
= 


tt z powcdn 
w inae reco 


przejścia tegQż 
POTC naznaczona k 
+" 


Majątck MR 


5—6 po poł. § 1 


151 24 


francais tAngorz 90 


Marigot 


pêchers, abricotiers, pruniers, 


Grand choix de rosiers remontants dcs dernieres 


QOrgnens a fleurs de | 


17329 


dzie wykluczony. Nawe* sejm węgierski za- 
wojcwany został przez arystokracyę, drobną 
szlitchtę, profrsorów i adwokatów. Ten 
skład władzy ustawodawczej i włačzy wy- 
konawczej jest dziś jaż krzyczącym anachro- 
nizmem i nie odpowiada prawdziwemu skła- 
dowi społecznemu. Mysi być zmieniony. 

Dokon:ć tego może tyiko reforma wy- 
borcza w duchu z wieku XX. Ale bardzo 
wątpliwa rzecz, czy hr. Khuen tego dzieła 
postępu, nakreślocego przez ministra Chris- 
tofyiego, dokonać potrafi. 


W. L 
E > —COEYZOE SWWANZPYCWCJOWA | E w 
Bethmann-Hollweg w Watykanie. 
—00— 


«Berl. Tagebl.> na podstawie ź ódił watykań- 
skich doncsi, że rozmowa kanclerza rzeszy niemieckiej 
z papieżem w 4 oczy trwała 3 kwadranse, a dopiero 
potem zawałano do pokoju papieskicgo posłów niemie- 
tk'ch Flotowa i Miivienbergera, którzy kznelerzowi 
rzeszy towarzyszyli do Watykanu. Rozmowa kanclerza 
z kardyrałom sekretarzem stanu odbyła się w 4 oczy 
i trwała pół godziny. 

Obiega pogłoska, że w rozmowie okazała się toż- 
samość pcglądów obu stron na wszystkie poruszone 
sprawy— różnic żadnych nie było, dlatego też nie za- 
szła potrzeba prowadzenia usładów. 

«N. Wr. Tagebl.> pomieszeza depeszę z Rzymn 
na p: l lawie info"macyi z kół watyzańskich, żu pod- 
czas rozmowy kauclerza rzeszy niemieckiej z papieżem, 
a następnie z kaidycałem-sekretarzem stanu nia było 
wczlo owy o sprawie pelskiej. 

«Loc, Anz.» donosi, że rczmowa z Ojecm świę- 
tym i z kardynałem sekretarzem stanu była tylko cgól- 
nej natury i obracała się w ogólnych granicach nawet 
wtedy, kirdy schadziła ua kwestye polityczne. 

Obie strony hcłdnją zasadzie, że w sprawie obsa- 
dzenia tŁigkupstwa gnie źnieńsko-poznańskiogo, nalezy 
utrzymać stan dzisiejszy tak długo, dopóki zostanie 
znaleziony sposób załatwienia sprawyżtaki, kióry nie 
dopuściłby do jawnego zeiirga. Watykan życzy sobie 
pokoju pomiędzy protestantami i katolikamigw obrębie 
Rzeszy n'emievkiej. 

<Ma'in> donosi z Rzymu, że p dzas bytneści 
kanclerza Rzeszy niemieckiej w Watykania psruszono 
kwestyę wschodnią o tyle, o ilo się tyczy katolików na 
w schodzie. 

Papież cświadczył chzć popierania Niemiec na 
wschcdzie, jako państwa, atóro zajmujo się interesairi 
ksicl kuw. 


Prace krakowskiej 
Akademii Umiejętności 
w Watykanie. 


Rzym, d. 19 marca. 


Kraków posiada dwie instytucye raro- 
dowe o szerszym zakresie naukowym sta- 
rożytry Uniwersytet Jagielloński i Akade- 
mię Umiejętności. Są ons całsiem niezaleź- 
ne od siebie. Podczaszjgdy;czakres uniwer- 
sytetn ogranicza się na nauce w kraju, Aka- 
dewia Umiejętności posiada rezgałęzienia 
swoje poza granicami ojczyzny:3 „wzParyżu 
ma t. zw. Bibliotheque Polonaise na Qnar 
dOrlćzns M 6, którą zarządza Władysiaw 
Mickiewicz, syn nieśmiertelnego FAdama. 
Akadema Krakowska utrzymuje stosunki 
„ibpnemi akademiami w Europie, zamienia 
z nicimi wydawnictwa i dzieli się czasem 
pracą, jak te np. ma miejsce z krytyczne- 
mi wydaniami ojcówąkościoła,sgktórych roz- 
maite akademie podzieiiły między siebie. 

Krakowskiej Akademii U miejętn ści do- 
stał się w udziale sw. Grzegorz z Nażyanżu, 
z kośsiułi greckiego w iV wieku. Nad je- 


ETA 


Poczatek o e. 8 wicez. 


Precz z epidemia! |Dr Czerniak 


Sgf, wen., moczopłe. (spec. xur. strict; 


"ax lodzi jak i inwertarz zabszpiesza |niem.płc. Wszyst, spec. spos. kur. Od- 


ud wszvikich chorob zakażnych 
żródjana pedziemua wyda za 


Studni Artezyjskich. 


Studnie Artezzjskie 
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie 


Studnie Artezyjskie 


Pompy, wodociągi, badania gruntu i po- 


Pierwszo krajowe I-wo Wiertuicze 


w Płoskirowie. Stacya Kol. Poł. Zach 
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Rok V. 


miesięc. twart. pał 
Prenumerata: W kraju i.—  5.- 6— 12 - 
E Za granicą t.50 450  9.— 14— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
rzed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. 
stgpny Taa, Ea tekstem 20 kop. pierwszy i 10 ko 
atepny taa, zawiad. żałobne po 40 kop. 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsne i ri 


ażdy na- 
p na- 
W rubryce 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prerameratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracyą. 


Aolo Literatów 1 Dzięnikarzy Polskich w ijowi 


w Małym Teatrze Kramskiego 


Okchód Szopena 


(1810 — 1940). 


leci wieść prawdziwa — że naiwiększy wybćr gramof. nów. patefonćw (od 8 
do 250 rb.) i tarsa (od 65 kep. do i5 rb.) można znależć tylko w muzycznym 
magazynie. H. J. JINORISEK, Kijów, kreszczatyk 41. Belle-etago. 


do 7 rb., 


bilardy. Da MN niegą 


czysta | dzieli. łóżka. 


dla dworu 250 
w. wódy Paz. 
d'a folw. 400 
w. wody na z 
dla gorz. 1200 
w. wody Dag 


suhajki 


w. wody na g. 


kładow urządza 


„AQUA“ 


Proskurow. 16778 


go dziełami pracował w archiwum watykań- 
skiem d-r Sinko, w r. b. zajęci są dwaj 
młodzi filolodzy: d-r J. Sajdak i d-r Przy- 
chodzki.. 

Glównem atoli ztedaniem delegatów 
akademii w Rzymie pozostaną badania hi- 
agy czne du dziejów Polski i Litwy. Dla 
nich przedswszystkiem PR wa do Rzymu 
polska „ckspedycya naukowa“, i to od lat 
dwudziestu kilku, złeżona z profesorów, 
członków akademii i z stypendystów, mło- 
dych bistoryków. 

Kolosalne archiwum waiykańskie, ra- 
zem z oddz elnem archiwum biblioteki wa- 
tykańskiej, stanowi nieprzebraną kopalnię 
dla tych poszukiwań, kopalnię, której star- 
czy jeszcze na lat kilkadzies'ą4t. 

W bieżącym roku poszukiwania prowa- 
dzone są przez liczniejszy niź kiedykol- 
wiek zastęp historyków. Był tutaj przez 
trzy miesiące radca Wincenty Zakrzewski 
z Krakowa, b. profesor uniwersytetu, aby 
przejrzeć jeszcze raz akty, cdnoszące się do 
reformacyi w Polsce w wieku XVI i do ro- 
'dziny Łaskich, tyle głośnej w owej epoce, 
gdyż profesor Z. zamierza wydać nowe wy- 
dania swoich „Dziejów reformacyi*. 

Dalej mamy tu czterech historyków: 
d-ra J. Dtaśnika, d-ra Aldona Kłodzińskiego, 
d-ra Macieja Loreta i d-ra J. Rutkowskiego. 
Uni tu codziennie, od godziny 9 rano do 
l-szej, z wyjątkiem czwartków i niedzieli, 
pracują w archiwum watykańskiem razem 
» całym zasiępem badaczy z najrozmaitszych 
stron świata, zwłaszcza francuzów, niemców, 
belgijczyków, anglików i t. d., dła których 
podwoje, zamykające tyle skarbów  rękopi- 
śmiennych, otwierają się z wielką uprzej. 
mością. 

D-r Piaśnik z Krakowa bawił już kilka 
razy w Rzymie. Jego speeyalnością Są sto- 
sunki Włoch z Polską, począwszy od śred- 
nich wieków. On też, jeśli się nie mylą, 
pisze historyę miasta Krakowa, w której, 
obok niemców, wł»si wybitną odegrali rolę. 
Tymczasem młody historyk zajęty jest przy- 
gotowaniem trzech pierwszych tomów pom- 
nikowego wydawnictwa „Aloniumenta vatica- 
na Poioniac", obejmujących czasy od trry- 
nastego wieku aż do r. 1371, dokumenty 
do stesunków zwłaszcza finansowych Polski 
z Paviestwam, z Watykanem i Awinjonem 
(papieże 0d roku 1309 do roku 1370 rezy- 
dowali w Awinjonie), wykazy  dziesięcia, 
opłat rocznych, zbieranych przez t. zw. ko- 
lektorów papieskich, przyjeżdżających do 
Polski, lub też kwot wysyłanych do banzie- 
rów papieskich do Bruges, Wenecyi i t. d. 
(będzie to, skoro owe trzy tomy się ukażą — 
co muże nastąpi już w końcu roku 1911 — 
ważny materyal historyczny także i dla 
wewnętrznych dziejów Polski), wykazy para- 
hi, opactw, wiadomości mouetarne, wymo- 
wne świadectwa naszych stosunków kultu- 
rainych: » zachodem. bomiędzy tymi ma- 
terpaiami znajdą sią również akta głośnego 
politycznego procesu z wieku XIV, który 
prof. Wład. Abraham z Lwowa, jeden z na- 
szych najlepszych znawców średnich wie- 
ków i prawa kościelnego, odkrył niedawno 
w zbiorach Watykanu. idzie tu mianowicie 
o biskupa krakowskiego Muszkata, niem*a, 
walczącego przeciw loksetkowi i polskim 
mieszczanom, aby dac przewagę niemieckie- 
mu zywiołowi. Z aktów tych pokaże się, że 
np. miasto Bruges, także jeszcze dz siaj su- 
gestywnę i ciekawe, była w początkach XIV 
wieku, a zapowne i w NIII stuleciu, nawie- 
dzanem przez polskich kopców z Krakowa, 
że stamtąd prowadzono towary do nas. 

Nad tymiz wickami średnimi pracuje 
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rasy siwej ukra- 
3 ińskiej 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
st. kal., poczt, telegr. Oratowo, gub. 
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my dla prenumeratów zamie|- 
scowych prospakty o spre- 
żynowych kultywato- 
rach Wentzkiego. 
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Notatki informacyjne. 


Biore kij. rz.-kat Tow. dokroczyn 
neści, M.-Zyiomierska Nr. 8, otwarie 
każdodzienuie od 10 do 2 oprócu świąt 
i niedziel, 


Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk, 


Wydział Letnisk przy kij. rz -kat”ow ` 
dobroczynności M -Zytomierska Nr 8 
Zapis dzieci na Leiniska każdodziennia 
od 5 do 6 oprócz świat i niedrial. 


„ Zarząd Tow. pom. stud. pol. uniw 
kiiow. Wielka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 


Biure pośrednictwa pracy <Związ- 
kn oficyalistów na Rusi» — Kreszczalik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsze|- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie równie 
od 10—57po poł. 
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W sprzedaży bezwartoś- 
ciowe falsyfikaty. ażdu 
puszka powinna 1 mieć na- 
pis: Drezdeńskie La- 
boratoryum Cheni- 

| czne Lingnera w 
Dreznie. 1721 
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również d-r Kłodziński. Każdy akt bowiem 
musi być nietylko skopiowanym, ale i tekst 
jego sprawdzonym, wobec rozmaitych nie- 
pewności pisma, skróceń, a czasem i uszko- 
dzeń w pergaminach lub w papierze. Jest 
to praca zmnodna, kosztowna i ciągnąca 
się lata całe. 


Byłoby zapewne ułatwieniem znak omi.- 
tem, gdyby nasza Akademia Umiejętności 
posiadała w Rzymie swoją własną siedzibę, 
czego, dla braku funduszów, dotąd nie uzy- 
skała. Inne bowiem narcdowości, jak Fran- 
cya (w pałacu Farnese), - Niemcy (w pałacu 
koło Kapitolv), Austrya (na via della Croce), 
Hiszpania (na Zatybrzu) i inne państwa, po- 
siadają tu swoje instytuty . historyczno-ar- 
cheologiczne. 

Brak podobnego polskiego instytutu 
daje się nieraz odczuwać. I tak np. sty- 
pendyści krakowskiej akademii korzystają 
z goscinności austryackiego instytutu, któ- 
rego dyrektorem jest prof. Ludwik Pastor, 
katolicki historyk i autor „Dziejów Papieży*. 

Historyą kościoła i jego stosunkami 
w Polsce w drugiej połowie XVII wieku 
zajmuje się tu d-r Loret. Przygotowuje on 
wydanie dyaryusza nuncyusza Garampiego 
z czasów pierwszego rozbioru, podczas gdy 
d-r Rutkowski pracuje nad XVI wiekiem, 
specyalnie zaś nad nuncyaturą ks. Calliga- 
rego i dyaryuszem księdza Mucantego, mi- 
strza ceremonii pap'eskich, wysłanego do 
Polski w r. 1592. 

,. Urządzenie takiego polskiego instytutu 
historycznego w R:ymie byłoby znaczną 
zasługą. Rzym leży na wielkim szlaku świa- 
towym, gromadzi u siebie świat inteleklu- 
alny z całego świata, więc ma w ruchu nau- 
kowym historyczno-archeologicznym wielkie 
znaczenie. Byłaby to poważna placówka, 
około której ugrupowałaby sę tutejsza ko- 
ionia polska, niedomagająca z powodu bre- 
ku poważnego centrum polskiego umysło- 


wego, podczas giy światowych zebrań nie 
brakuje. Weryha, 
WOT Dag PRZY 


25-lecie „Sokoła” krakowskiego. 


W dniu 17 maja b. r. upływa 25 lat istnienia 
Tow. gimnastycznego «Sokół» w Krakowie. Pierwsza 
bowiem walne zgromadzenie «Svkoła» odbyło się 
w dnia 17 msja 1885 r. 

Właściwie, oficyalna uroczystość 25-lecia, którą 
święcić będzie całe Sokolstwo polskie, odłożona zosia- 
ła na późuiej, a mianowicie na dni lipcowe, na czas 
uroczystości grunwaldzkich i zlotowych całego sokol- 
stwa. Natomiast w ściśle upłynionym term'nia—dnia 
17 maja r. b, względnie dnia 16 maja (z uwagi na 
przypadające wówczas Zielone Świątki) odbędzie się 
uroczystość czysto wawnętrzna w łonie samego <S0ko- 
ła>-jubijata. Na obchód 25-lacia złożą się: nabożeństwo 
w kosciele N. P. Meryi, uroczysty poranek w gmacLu 
«Sokola», popołudniu publiczny popis sokolski i wrosz- 
cie w eszorem wieczernica sokolska. 


„Rossija“ o liście 
Swiętochowskiego. 


Jak wiadomo, poseł od ludności rosyj- 
skiej m. Warszawy, Aleksiejew podczus de- 
batu nad interpelacyą opolską, mówiąc o, 
„gwaltach* latynizmu nad biedną ludnością 
rosyjską w Cnełmszczyźnie, powołał się na 
świudeciw» p. Swiętochowskiego, który, za- 
łatwiając swoje „postępowe* rachunki, uczuł 
potrzebę napiętnowauia Zzuborczości katoli- 
ckiego kleru. 
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czeniem Chełteszczyzny. pomieścił w  „Rie-| między słowiańszimi teatrami, stowsrzyszemami ar!y- Wie NAC TE : dochodu miała „sala zsiąć" 2,801 rb. 18 k. 
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nie półurzędowej „Rossii“. Najbardziej gnie- 
wa się ten organ, blizko p. Stołypina stoją- 
cy, na twierdzenie p. Swiętochowskiego, że 
Chełmszczyzna jest przepojona polską kul- 
tura. Jeśii tak jast — wehi „luwssija* — to 
trzeba to zmienić: dlatego właśnie trzeba 
(he!mszczyznę oderwać od Królestwa! 

Wobec takich argumentów naturalnie 
niema dyskuspi. Ale półurzędowa gazeta 
powinna mieć przynajmniej na tyła zastana- 
wienia, żeby nie odkrywać tak jasno kart: 
przecisź dla oka ludzkiego, to znaczy dla 
zagranicy, istnieją jeszcze rozmaite ukazy to- 
lerancyjne, jest jeszcze mansiest 17 paździer- 
niku, 

Taa maniiest nie nakazuje niszczyć 
kultury narodów, które weszły w -sład pań- 
stwa rosyjsziego, więc czy nie należałoby 
być trochę oatrożniejszym w wyrażeniach? 
Czy może teruz można swobodnie nie tylko 
czynić, ale i mówić? 

To byłby znak czasu i 
przyszłość. 

Artyknł „Rossii“ przytaczamy w całości. 

„Zbliża stę chwila rozstrzygnięcia kwe- 
styi chełmskiej i namiętności rozpalają się 
dokoła niej, a wraz z nimi wzrasta i złość 
tych, którzy pragnęliby widzieć chełmszezy- 
znę spolonizowaną, a nie rosyjską. Niczem 
innem przynajmniej niepodabna wytłómaczyć 
tego pałaiącego nienawiścią narodową listu 
do posła Aleksiejewa, który został w tych 
daiach zamieszczony w „Kieczi*. List ten 
nie zawierający wiele treści oprócz kipiącej 
nietajonej złości, dowodzi najlepiej, jak ko- 
niecznem jest wyodrębnienie Unełmszczyzny 
otaszających ją miejscowości z ludnością 
polską. Jeśli odrzucić z listu to wszystku, 
co stosuje się osobiscie do posła Aleksieje- 
wa i ma charakter zwykłego wymyślanea, 
to pozostaje tylko jeden króciuteńki, lecz 
bardzo charaśterystyczny ze względu na 
swoją treść frazes: „Chełmszczyzna przejęta 
jest kulturą polską, mieszkańcy Chełmszczy- 
zny należą po większej części do narodowo- 
ści polskiej“. 

„Ostatnie twierdzenie jest świadomie 
nieprawdziwe. Pozostaje oczywiście tylko 
pierwsze. O ile ono jest słuszne lub niesłu- 
szne, dowodzić oczywiście trudno. Niewąt- 
pliwe jest tylko jedno, że takim właśnie 
chcieliby widzieć kraj chełmski współcześni 
polonizatorzy Rosyi Zachodniej. Jeśli Chełm- 
czczyzna nie jest jeszcze przesiąknięta kul- 
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ros 
se Jadyńie znosić obcą 
swego teryteryum i jedynie pod tym warun- 
kiem, że kierunek jej nie może wyrządzić 
uszczerbku narodowej jedności państwowej. 
Lecz za to, by osiągnąć takie uzaznie ze 
strony państwa, przedstawiciele obcej kultu- 
ry powinni przedewszystkiem wyrzec się raz 
na zawsze szerzenia jej poza obrębem okre- 
ślonego ściśle koła, cgraniczonego do tej 
narodowości, do tego plemienia, które jest 
rdzennym jej krzewiciełem. Wresztie ta 
obca kultura nie może w żadnym razie 
wszczynać walki z kulturą narodu panują- 
cego, i gdy ukażą się objawy takiej walki, 
to nie zuajdzie się ani jedno państwo na 
świecie, oprócz będących w stanie rozkładu, 
które zgodzą się na dopuszczenie w swych 
granicach jej dalszego rozwoju. Oto dlacze- 
go z punktu widzenia praw zasadniczych 
jest u nas niedopuszczalne „przesiąkanie* 
Chełmszczyzny kulturą polską, krzewicielami 
której są niewątpliwie ludzie o kierunku 
wojowniczym, przejęci złością i nienawiścią 
do wszystki. go, co może przeszkodzić ich 
szkodliwej działalności. 
„W liście do posła Aleksiejewa wyra- 
żona jest mimochodem jeszcze jedna ory- 
inalna myśl. Projektowane wyodrębnienie 
hełmszczyzny ze składu kraju Nadwiślań- 
skiego, nazwane zostało „amputacyą polity- 
czną*. Wątpl wem jest jednak, czy okre- 
ślenie to jest trafnem. Utworzenie nowej 
guberni: nie jest „amputacyą polityczną” w 
danym wypadku, jest to tylko uszczuplenie 
granic geaerół-gubernatorstwa warszuwskie- 
go. Związane z nim zmiany w dziedzinie 
prawa cywilnego, handlowego i administra- 
cyjnego, obowiązującego w Rusi Chełmskiej, 
mają w sensie państwowym nie więcej zna- 
czenia, jak w razie, gdyby np. część guber- 
nii połtawskiej zaliczono do kurskiej, czer- 
nihowskiej, kijowskiej, lub naodwrót. Części 
terytoryum państwowego zjednoczone ze 
sobą za pomucą jednakowego prawa obowią- 
zującego, nie są jeszcze z tej racyi całością 
polityczną i dziwnem dla tego wydaje się 
nazywanie uszczuplenia ich granic „ampu- 
tacyą*. Mniej jeszcze stosownem i ziozu- 
miałem jest używane w liście natychmiast 
po amputacyi słowo „gwałi*, ponieważ za- 
stosowanie podobnego terminu do projektu, 
rozpatrywanego przez instytucye prawodaw- 
cze, jest stanowczo nieznane w praktyce i 
użycie go w danym wypadku niożna jedy- 
nie Uómaczyć ostatecznem rozdrażnieniem 
autora cytowanego listu, należącego wido- 
cznie do zagorzałych wrogów państwowości 
i kułtury rosyjskiej. 
CoE 


Zjazd wszechsłowiański, 


Sakcya ełowiańska czeskiej rady narcdowej ogła- 
sza ostateczay program zjazdu wszechsłowiańskiego w 
Sodi. Program ten jest następujący: 

1) Obecny stan państw poładaiowo - słowiań- 


Bank słowiański. 
Wystawa wszechsłowiańska. 

4) Wnioski w sprawie wzajomności kalturalnej 
słowian: 

a) Zwołanie powszechnego zjazdu naukowego sla- 
wistycznego; b) udział słowiańskich uczonych w miej- 
sconych lub narodowych zjazdach słowiańskich; c) sto- 
sunki wzajemne między słowiauskiemi akadomiami oraz 


dawnictwo pisma o literackia i naukowym ruchu slo- 
wiańskim. f) podstawowa antologia słowiańska, orsz 
katalog książek naukowo-popuiarnych sławisn kicli dla 
czyteini ladawych; g) księga adresowa słowiański:b u- 
czcenych, stowarzyszsń, Oraz instytacyi litarzckich, gló- 
wniejszych pism polilycznych i naukowych, słowiadi- 
skich działaczy i korporacyi: bo orzanizacya pracy na 
pola wzajemności słowieńskiej; i) kursy dla dziennika- 
rzy słowishskich i studentów przy uniwersytetach. 

5) Rzut oka na dotychczasoną działalność dzian- 
uisarzy słowiańskich. 

6) Organizacya zwią:ku torystycznogo słowiań- 
skiego. 

1) Stesunki banditwa pomiedzy Rowianami wscho- 
dnimi i zachodnimi a p:łudmowymi. 

O stosunkach pclityezny :h słuwian — nic! 

Po z,eź dzie odbidzie siy wyc.eczka do starego 
grodu carów buizarskich, Tyruowa, do Szipki, craz d 
klasztora Rglskiego 


Z Finlandyi. 


Wniesione w tym tygodniu do sejmu 
przez etarofinów, przez zjedroczone frakcye 
gonstyltucyonalistów i agrarynszów i przez 
socyalistów trzy projekty najpoddańszej pe- 
tycyi „z powodu sytuacji politycznej“ są 
nadzwyczaj charakterystyczne dla oceny pa- 
nującego w obecnym sejmie nastroju wśród 
poszczególnych partyi politycznych. 

Projekt frakcyi starołińskiej zatytuło- 
wany jest „Do reprezentacyi Finlandyi*. 
Petycya zaczyna się od cswiadczenia, że pra 
wa zasadnicze Finiandyi w ciągu ostatnich 
lat były wielokrotnie naruszane i konstytu- 
cya zestała zachwiana. Lecz częściowe cio- 
sy, skierowane ku ogra.iczeniu autonomii 
wewnętrzeej, bledną przed projektowaną 
rdzenną reformą w dziedzinie wzajemnych 
stosunków Cesarstwa Rosyjskiego i Wielkie- 
go Księstwa. W razio urzeczywistnienia ob- 
myślonego projektu prawodawstwa ogólno- 
państwowego, zniknęłaby zupełnie wawnę:rz- 
na niezależność Finlandyi. Obowiązkiem 
wybrańców narodowych w przeżywanych 
ciężkich czasach jest zwrócić się z błaganiem 
o wysoką opiekę do Monarchy. Frakcya 
prosi sejm, by zalecił specyalnej komisyi o- 
pracowanie odnośnej petycyi najpoddańszej, 
wyrażającej bóle, troski i nadzieje narodu. 

W memoryale tym powinno być oświe- 
tione odpowiednio całe znaczenie wewnętrz- 
ne projektowanej reformy oraz wskazane 
jej zgubne następstwa dla dobra kraju. Frak- 
cya uznaje przytem przedewszystkiem za pu- 
żądane zaznaczenie w tekście petycyi dwóch 
okolicznoś"i. Pierwszą z tych okoliczności— 
to świadomość narodu finlandzkiego, że spra- 
wa jego jest słuszna. Finlandczycy nie mo- 
gą wyrzec się swej cennej własności — pra- 
wa rozwijania wspólnie z Monarchą swoich 
warunków życiowych, z uwzględnieniem 
swoich potrzeb, skłonności i charakteru. Do- 
póki nie zatryumfuje sprawiedliwość i pra- 
wo, naród fiński będzie wciąż znowu, „po- 
wołując się na słowo Monarchy, odwoływać 
‘bie do sumienia sżlathetriego społeczeństwa 
rosyjskiego t do honoru ludzkości na całej 
kuli ziemskiej“. 

Drugą myślą przewodnią petycyi po- 
winno być, zdaniem starofinów, wyra*enie 
przez sejm gotowości poparcia słusztych i 
prawnych żądań władzy rosyjskiej w celu 
większego zabezpieczenia wspólnych iatere- 
sów państwa. Petycya starcfinów do sejmn 
kończy się na wyrażeniu pewzości, że gdy 
pierzchnie sztucznie wzniecone dokuła kwe- 
styi finlsndzkiej wzburzenie i rozproszą się 
błędne pojęcia, to i społeczeństwo rosyjskie 
uzna, że uczucie udręki i ucisku i chaos, 
wprowadzony do Finlandyi przez zniszcze- 
nie przemocą jej samodzielności wewnętrz- 
nej, osłabiłyby, lecz bynajmniej nie wzmo- 
cniły wewnętrznej całości państwa i jego 
potęgi zewnętrznej. 

Petycya konstytucyonalistów i agra- 
ryuszy zatytułowana jest „Do sejmu fin- 
landzeiego*. Zaczyna się od wskazówki na 
to, że okres 90-letni, w ciągu którego Fin- 
landya rozwijała się pokojowo pod ochroną 
swoich praw zasadniczych, przerwany został 

rzez manifest z dn. 3/15 lutego 1899 roku. 

astąpiły ciężkie lata bezprawia. Manifest 
Najwyższy z dn. 22 października 1905 roku 
przywrócił znowu w brajn porządek praw- 
ny. Proklamowane przezeń szerokie refor- 
my liberalne pozwalały się spodziewać, że 
Finlandya, odżywszy po ciężkich czasach 
bezprawia, przy odnowionym ustroju repre- 
zentacyjoym będzie miała możność konty- 
nowania swej społecznej i kulturalnej pracy 
reformatorskiej, konieczność której uznawali 
wszyscy. Lecz w połowie r. 1908 z chwilą 
wydania przepisów z dn. 20 maja o porząd- 
ku referowania spraw finlandzkich wzno- 
wiony został system, grożący zupełaem zni- 
szczeniem sytuacy: prawnej Finlandyi. Pra- 
wa zasadnicze zaczęto znowu gwałcić bez- 
ustannie. Z inicyatywy org»nów admini- 
stratyi rosyjskiej zawieszono opracowane już 
Łczne reformy wewnętrzne. Szereg spraw 
finlandzkich zaczęto rozstrzygać w sposób 
stojący w sprzeczności z prawem i interesa- 
mi kraju, mogący wywołać powsż e kom- 
plikacye. Wyższe urzędy (w senacie) przy- 
znano osobom, nie znającym warunków 
miejscowych. Największą jednak groźbą jest 
opracowany w ostatnich czasach projekt 
zniesienia autonomii państwowej Finlandyi. 

Kierowniey tego prądu starali się prze- 
konać, że rosyjska władza państwowa ma 
oparte na dokumentach prawo do samowol- 
nego ograniczania autonomii Finlandyi. Te- 
mu należy przeciwstawić jasne i dokładne 
wyłuszczenie podstaw prawnych, Ba których 
opiera się konstytucya finlandzka. 

Adres sejmu, zdaniem konstytucyona- 
listów i agraryuszów, powinien być właści- 
wie najpoddańszą prośbą o przywrócenie w 
kraju rządów, zgodnych ściśle z konstytucyą 
kraju. 

Projekt petycyi, wniesionej przez s8. d., 
różni się niewiele od petycyi konstytucyo- 
nalistów i asraryuszów. Svcyaliści tylka 
wspominają szczegółowiej o krzywdach pro- 
letaryatu, wskutek zwłoki w przeprowadze- 
niu koniecznych reform socyalnych. 


Wszystkie trzy petycye przekazano ka 
misyi spraw zusadaicsych do rozpatrzenia. 


cyo nauczycieli czeskich pod przewodnictwem praskiego 
nauczyciela, Adolfa Obsta, Wyjazd z Pragi czaaczuno 
na ll sierpnia. Dwa pierwsze dni wycieczki będą po- 
święcone Krakowowi, gdzie będzie sią właśnie równe- 
cześnie odbywał zjazd </wiązka nanczycieli siowiań- 
skich w Austryb», Stąd wyjeżdżają 11-go sierpnia do 
Lwowa, a nazajutrz nocą pojadą dalej do Kijowa, Ods- 
sy (20—2:/VIUH) parowcem do Sewastopola i ua <Ri- 
wierę rosyjską»: Jalta, l3akczysaraj, Symferopol. Dnia 
27 sierpnia powrót do Udesy, d. 23-go będą znowu w 
Krakowie, d. 2%)-go rczwiązanie wycieczki w drodze 
powrotnej do Pragi. JKoszt na tą wycieczkę wakacyjną 
cbliczono ua 350 k. od głowy. Nasuwa sę pytanie, 
czy w całej Gaheyi zcalazłoby się dziesięciu nanczy- 
cieli, mogących sobie pozwolić na taxi wydatek” Stan 
nauczycialski upozażony jost w Czechach bardzo dobrze; 
na ten cel nie żałowano nigdy budżetu krajowego. 
To też i poziom umysłowy nauczycielstwa czeskiego 
jest znacznie wyzszy, nie brak w jego szeregach lite- 
ratów ari pra owników nankowych. Cały szereg nau- 
czycieli Jnduwy:b czeskich zajmuje . pokątoo miejsco 
w poezji, beletrystyco i w naukach przyrodniczych, 
a literatura pedagogiczna jest u czecliów we wspania- 
łym rozkwicie. 

Nauczyciele czescy mają od dawna kilka wła 
snych oryanizacyi finansowych, zjednoczonych w pra- 
skiej centralnej czałożnie» nauczycielskiej. 

eo Raga | || ERRACTK "IFE" 


Z Włodzimierskiego T-wa rolniczego, 


Ogółne zebranie członków Syndykatu. 


Zwiahel, 9 marca. 


Dnia 4 b. m. odbyło się w Zwiahlu 
ogólne zebranie członków Syndykatuł przy 
włodzimierskiem 1'.wie rolniczem. 

Odczytane sprawozdanie i bilans za 
1909 r. wykazały, iż rozwój Syndykatu za- 
znaczył się przez powiększenie liczby człon- 
ków oraz przez powiększenie obratu, Pod- 
czas kiedy cbrót za czas od d. 1 lipca 1907r. 
do dnia 1stycznia 1509 r. wynosił 41,186 rb. 
42 kop., obrót 1909 roku wyniósł—45,582 rb. 
12 kop., wykazując zysk czysty w snmie 
481 rb. 74 kop., którą zebranie ogólne prze- 
kazało na pokrycie straty za lata 1907 — 
1908 roku. Zaznaczyć należy, iż dzięki ce- 
nom Syndykatu obniżyły się znacznie ceny 
rynku miejscowego szczególnie na żelazo, 
dobroć zaś towarów oraz dogodność kupna 
przyciągsją coraz nowsze szeregi nabyw- 
ców. 

Dzięki temu iż dotąd Syndykat nie roz- 
porządzał odpowiednią sumą kapitału obro- 
towego, z którego lwia część zaraz po zało: 
żeniu Twa użytą została na kupno własnej 
posesyj, Syndykat pomimo dobrych chęci 
byłych dyrektorów nie mógł zaspokajać licz- 
nych swoich odbiorców, nie mając środków 
odpowiednich na rozszerzenie magazynu 
i na stworzenie dogodnych konjunktur han- 
dlowych u swoich dostawców. Ogólne ze- 
branie, rozpatrując działalność Syndykatu, 
doszła do przekonania, iż Syndykat pomimo 
utrudniopych warunków pracuje korzystnie 
dia ogółu i przedstawia widoki jeszcze szer- 
szego rozwoju i postanowiło powiększyć ka- 
pitat obrotowy, otwierając Syńdykatowi ra- 
chunek bieżący w jednej z instytucył finan- 
sowej do sumy kilkunastu tysięcy rubli. 

Na stanowisko dyrektora zarządzające- 
go zarząd powołał p. J. Pawłowicza, byłego 
pracownika jednej z większych firm rolni- 
czych w Warszawie, co ogólne zebranie 
zaaprobowało. 

Zarząd Syndykatu ma czele z niezmor- 
dowanym pr-zesem swym, p. Wikterem Gau- 
towskim z Suchodoł, pragnąc obok rozwoju 
Syndykatu ożywić miejscową okolicę, 
podniósł myśl utworzenia w Zwiahlu To- 
warzystwa wzajemnego kredytn z zasa- 
dą ułatwienia kredytu warstwom tutoj- 
szej ludności pracującej na roli. Projekt 
ten zyskuł poklask ogólny i zebrani człon- 
kowie zadeklarowali odrazu sumę 17,500 rb., 
wybierając jednocześnie komisyę i zarząd 
dla przeprowadzenia odnośnych formalności 
i zatwierdzenia u władz właściwych. Nowe 
i tak niezbędne Towarzystwo funkcyonować 
już zacznie tego roku ped nazwą włodz.- 
woł. Rolniczego T-wa wzaj. kredytu. 

Naogół zaznaczyć tr.eba poczucie soli- 
darnego działania obywateli zwiahelskie- 
o pawiatu, czemu życzyć nuleży „Szczęść 
oże. *. 


Z życia prowincyi. 
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Kamieniec Podolski w marcu. 


Mamy w ręku najszczegółowsze spra- 
wozdanie z czynności za rok 1909 kamie- 
nieckiego kobiecego kółka katolickiego „Pra- 
cą*, które liczy już przeszło dwu lata istnie- 
nia. 

Zarząd zwyborów stanowią panie: prze- 
wodnicząca Adamina Starzyńska, zastępczy- 
ni Marya Danin-Borkowska, skarbniczka Ja- 
dwiga Groza, bibli.tekarka Eugenia Wysoc 
ka, sekretarka Maryla Bandrowska i kilka 
innych. 

Sprawozdanie wykazuje, że posiedzeń 
zarządu udbyło się w roku ubiegłym 18, 
a komisyi rewizyjnej 4; znalazła ona za każ- 
dyim razem wszystkie rachunki w porządku, 
wydatki zaś zgodne z ustawą i uchwałami 
walnego zgromadzenia. 

, Stan kasy przedstawia się jak nastę- 
uje: 
Dochód: na 1 stycznia 1909 r. pozosta- 

wało w kasie 728 rb., wpisy członkiń za 
ten rok 407 rb., datki jednorazowe: od hr 
Adaminy Starzyńskiej na szwalnię 925 rb. 
i od innych osób 53 rb.; z odczytu, przed- 
stawienia amatorskiego, balu i wenty gospo- 
darskiej 1,188 rb. 51 kop, procentu od ka- 
pitału 49 rb. 16 kop, przeto egółem wpły- 
nęło do kasy 3,650 rb. 67 kop. 

Rezchód: na szwalnię z mieszkaniem 
1,505 rb, na bibliotekę, sekretaryat, prze- 
mysł ludowy, zakap:enie warsztatu i choinkę 
300 rb, razem 1,805 rb., zostało zatem w 
kasie ra 1 stycznia 1910 roku 1,845 rb. 
67 kop. 

W „sali zajęć* pracuje 40 uczenic— 
przeważnie ze wsi okolicznych. Komplet 
zawsze zap iciony, a kilkudziesięciu kandy- 
datkom odmawiac trzeba, bo więcej przyj- 
mować nie woluo. Dziewczynki nczą się 
szycia, kroju, haftu, mereszek, tkactwa, poń- 
czusznictwa, wszelkiego rodzaju robót szy- 


Dział popierania przemyslu ludowego 
sprzedawał wyroby w „seli zajęć”, jak ) 
W rogu puprzedniw, oraz slale wysyłał to- 
wary w komis da zjednoczonego Koła zie- 
mianek w Warszawie, do Kola kobiet polek 
w Kijowie, a także do syndykatu rolnicze- 
go w Proskirowie. Wzięto udział w wysta- 
wie Częstochowskiej i urządzono sklepik 
wyrobów ludowych w Jarmolincach podczas 
dorvcznego jarmarku. Wysłano znaczną 
liczbę wyrobów wiasnych na wystawę rol 
niczą do Płoskirowa, na której otrzymano 
jist pochwaloy za hufty i roboty. Obslalun- 
ków i zamówień przybyło bardzo wiele. 
Najbardziej poszukiwane byłyby kilimki lu- 
dowe w razie wyrabiania ich 4 wełny lepiej 
farbowanej. Zarząd dokiada wszelkich sta- 
rań, jak zapewnia sprawozdanie, aby dzieł 
ten ulepszyć i zachęcić włościanki do uży- 
wania farb roślinnych, tudzież szerszych 
warsztatów tkackich; tymczasem stowarzy- 
szenie nasze zamierza zawiązać stosunki 00 
do pośrednictwa w sprzedaży wyrobów tu- 
tejszych z Towarzystwem pomocy pracy 
ręcznej w Petersburgu, z którem prowadzi 
się już korespondencya. 

Kamieniecki zarząd katolickiego kólka 
kobiecego „Praca“ ctworzył dwie filie: Ussyc- 
ką, której przychód stanowi 312 rb. 20 kıp., 
i Czarnomińską z dochodem z wpisu czt:n- 
kiń i olisr cobrowolnych 390 1b. 82 kop. 
Wogóle członkiń posiada kólko kamienieekie 
62, a filie: OCzarnoinińska 37 i Nowo-Uszyc- 
ka 21. 

Zyczjć gorąco wypada, aby ilość człon: 
ków „Pracy“ wciąż wzrastała z każdym ro- 
kiem, obejmując coraz szersze koła padol- 
skie ze wszystkich warstw kobiet katolie 
kich, zwłaszcza, że opłata roczna, poczynając 
od rubla, możliwą jest nawet dla niezamoż- 
nych, a „uiarnko do ziarnka — zbierze się 
miarka“, wedle trafnego przysłowia naszego. 
Przy obecnym bowiem stanie rzeczy nawet 
istnienie tak pużytecznej sali zajęć opiera 
się w znacznej części na hojnej ofiurności i 
gorliwej zapoblegliwości przewodniczącej i 
ciągłych, wytrwałych usiłowan:ach jej za- 
stępczyni, przy pomocy raturalnie całego 
zarządu, któremu też w ogólności należy się 
szczera wdzięczność od społeczeństwa nasze 
go za poniesione tak bezinteresownisa trudy 
dla dobra bliźnich. Ileż to takie stowarzy- 
szenie „Fraca“, rozwinięte na wielka skalę 
w całym kraju, mogłoby ocalić biednych 
istot od upadku i zmarnowania się; ile ko- 


rzyści duchowych i materyalnych przyspo . 


rzyłoby dokoła?! Chyba żadna z myślących 
podolanek nie pożałuje na rok choć rubla, 
zastanowiwszy się nad tem... P. R. 


BOS T2 E ZD 
Tołstoj o samobójstwie. 
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W «Rusk. Sł» zamieszczony został rastępujący 
urywek z jednego z listów Tołstoja w którym wyraża 
on swe poglądy na samobójstwo. 

«Kwestya ta, czy wególo ma człowiek prawo za- 
bić się, jest nieprawidłowo postawiona. O prawie nie 
może być nawet mowy, jeśli może, taż pa prawo, 
Sądzę, ża możność zabicia się jest jedynie klspą bez- 
pieczeńistwa. Woboc tej możności człowiek ma prawo 
(oto tutaj jest cdpowiednie wyrażenie «ma prawo») 
mówić, że żyrie jest dla niego nic do zniesienia, a 
nie możebroni jest żyć, więc zabijasz się, a wówczas 
nie będzie miał kto mówić, że życie jest nie do znie- 
sienia. Człowiekowi dana jost mozność odebrania so- 
bie życia, a więc on może (ma prawo) zabi: się i on 
bezustannie korzysta z tego prawa: peda w pojedynku, 
na wojnie, zabija się rozpustą, wcdią, tytoriam, opium 
it. d. Mowa być może więc tylko o tem, c*y rozu- 
mnom jest i otycznem odebrać sobie życie. Nio, nie 
jest l» rozumne, jak nie rczamnem jest obciąć pędy 
roślinie, którą chce się zniszczyć. Nie zginie ona, lecz 
tylko będzie rosnąć nieprawidłowo. Życie jest nie- 
zniczczalne i poza czasem i przestrzenią, a dlatego 
śmierć tylko może zmienić jcgo formę, jego przejawy 
na tym Świecie. 

Przerwawszy je na tym świecio, ja po pierwsze 
nie wiem, czy przejawy jego na tamiym świecie będą 
dla mnie przyjemniejsze, a powtóre, pozbawiam mo- 
źności swojo «ja» dowiedzania sią wszystkiego, co mogłoby 
zajść na tym świecie. Oprócz tego to nierozumne jest 
dlatego, że przerywają» swoje życia z tego powodu, że 
wydaje mi się ono nieprzyjemnem, tem dowodzą, że 
mam opaczn3 pojęcie o przeznaczoniu mego życia, 
uważając, że przeznaczeniem jego jest moje zadowole- 
nie, wówczas gdy istotny jego sens jest jedynie w do- 
skona!leniu samego siebie, z drugiej zaś—w służbie tej 
sprawie, która dokonujo się w całem życin świata. 
Samobójstwo jest nieetyczne, 

Człowiekowi dane jest życia wogóle i możebność 
życia do naturalnej śmierci pod tym warunkiem, by 
siużyć ogólnemu życiu spełeczeztwu, a on, nżgwszy 
życia o tyle, o ile to było dla niego przyjemne, nie- 
chce służyć życiu ogólnemu, jak tylko życie sieja Się 
mu nieprzyjomne, wówczas gdy najprzyjemniejsza slu- 
żba zaczyna sią od tego czasu, gdy życie wydało się 
nieprzyjemnem. Wszelka praca wydaje się z początku 
nieprzyjemną, 

W  Opiijowcj pustyni w ciągu przeszło 5 lat 
leżał porażony paraliżem zakonnik, który władał tylko 
jedną ręką. Mówiono, że musiał ou bardzo cierpioć, 
icez on nietylko nia skarżył sią na swojo życie, lecz. 
żegnsjąc się wcąż i uśmiechając, dziękował Bogu, cio- 
sząc się z tej iskry życia, jaka się w nim tlla, Dz c- 
siątki tysięcy ludzi odwiedzało go i trudao wystawić 
sobie wszystko to dobre, które rozszerzału się od tego 
człowieka, pozbawionego możności działania. Napewno 
ten człowiek zrobił więcej dobrego niż tysiące zdro- 
wych ludzi, wycbrażających sobie, że oni w różnych 
instytucyach służą społeczeństwu. Człowiek moża się 
doskonalić i słuzyć społeczeństwu, lecz służyć społe- 
czeństwu on może, tjlko doskonaląc sią, i doskonalić 
się, tylko służąc społeczeństwu.» 

Urywek ten przysłała reda$cyi «liusk. Sł» hr. 
Tołstojowa. 


Bez maski. 


Fejletonista, 


pragnący być aktu- 
alnym, musi być jednocześnie piekielnie 
nudoym, bo „teraźniejszość“, w której grzę: 
zniemy, jest przedewszystkiem do obrzydli- 
wości szara i bezbarwna.. 

Jak się dzieje—tam .. gdzieś... na świe- 
cie — rozstrzygać nie zamierzam. Ale w 
obrębie tej granicy, przez 1tórą bez obficie 
opłacanego pasportu przedostać sią nie mo- 
żna, obywatele wszystkich klas, bez różni- 
cy wieku, plci, wyznania i narodowości, 0 
iie nie śpią lub nie są „karani*— ziowają... 


| Twarz „obywatelska“ nic a nie nie wy- 
raja. Ruchy są powolna i leniwe. Ozzy 
jak gdyby wiecznie zaspano.. A w mózgu 
zadoych marzeń, żadnych przemeń, najle- 
crubuejsze „nan wszystko jednat 1 zupełny 
brak podejrzanych objawów gorączkowych... 

Nawet literatura „cyrkularzowa* prze- 
suda obywatela obehvdzić, bo wielaletnie 
doświadczenie pouczęło, że najgłębszy jej 
mawcą nie może uniknąć takich czynów, 
za które „nowy“ cyrkmiarz nie nałożyłwy na 
niego kary. 

Nawet do stałych trzęsień ziemi mo- 
żna się przyzwyczaić, rie dziw przeto, że i 
z cyrkularzową ulewą obywatel się Gswojł, 
„nieprzemana!ność* własnej skóry długolc- 
tnią praktyką zdobywszy. 

Na terenach, które stale się trzęsą, lu- 
dzie na wszelki wypadek budują sobie par- 
terowe mieszkania; obywatel natomiast rów- 
nież na wszelki wypadek unika posterun- 
ków policyjnych i--ziewa... 

Nuda stała się chroniczną... 
jej określić nie trudne. 

Jedna szubienica na polu budzi grozę: 
milion nawet sznbieniec wytwarza jednostaj- 
ność... Jeden Puryszkiewicz mógłby nawet 
bawić; tysiące jego sobowtórów zdolność 
obywatelską do odpowiedniego reagowania 
absolutnie przytępiły... 

Naszą nudę współczesną 


A genezy 


stworzył nie- 


skończenie olbrzymi nadmiar — przeróżnych 
„nudmiarów*... 

A na to, jak dzisiaj, żadnej rady 
niema. 


Czarny Jezomożć 


Posiedzenie rady miejskiej, 


O tataio ożywione posiedzenia wyczerpały ener- 
gię i krasomówstwo naszych radnych, wchee czeko 
wczorujszo miało przebieg bardzo spokojny. Uczestnicy 
zebrania zbierają się bardzo powoli, obrady odkyły się 
przy niewielkiej ilości radnych. Na galeryi pusto, 

Rada rozpatruje prośbą Towarzystwa sadownic- 
twa o nadanie ma 5 dziesięcin grunin miejskiego dla 
urządzenia siacyi dcświadczalnej. Pod wrażeniem wczo- 
rajszej dyskusyi w sprawio głównej stacyi rolniczej, 
rada miojska cdrazn zajmuje sisnowisko nieprzychyluu 
względem sprawy. P. Stradomski cstrzega zebranych 
przed zbjtoiem szafowaniem ziemią miejską, ktorej 
z rozwojem miasta może zabraknąć na potrzeby hodo- 
wlano. lwestya grantów miejskich jest jednocześnie 
kwestyą mieszkaniową. 

Miasto będzia pesiadało egrcdy, nio mając loka- 
torów. Wobec nieprzychyłnpego usposobienia rady mie;- 
skiej, wniosek nadania 5 dziesięcin gruntów bezpłatuio 
został zmodyfikowany i rada głosnja w Sprawie wy- 
dzierżawisnia Towarzystwu 4-ch dziesięcin w okolicach 
instytutu politechnicznego. Lecz i ta skromna propo- 
Zycja nie zyskuje większości. 

liada uchwala wydać zezwolenia na otwarcie 
szerogu jadłodajni i kawiarni, poczem przechodzi do 
omówienia ciekawej i kędącej, wobec ciągłych zatar- 
gów miasta z Towarzystwem tiramwajowem, bardzo na 
dolio sprawy — organizacyi prawidłowego ruchu auts- 
busowego. 

Rozpatrywano cfertę przedstawiciela "owarzy- 
stwa szwajcarskiego, p. Preissa, z kićrą zazoajomiliśmy 
czytelników w poprzednich numerach <Dzievnika Ki- 
jowskiego». W dysknsyi zasadniczej większość radnych 
przytaczała niezbito dowody, przemawiająco za sprawą, 
jak te: ruch autobusowy cdciegnie znaczną iicść pasa- 
żerów od irauwajów, obmży zyski Towarzystwa tram- 
wajowego, a przez to i sumę wykupową przedsiębior- 
A, obliczacą według czystego dochodu z ostatnich 
5-iu lat. 

Poważna konknrencya zmusi Towarzystwo do 
przeprowadzenia tych ulepszeń w tramwajach, o które 
oddawna kcłacze mspróżno -komisya tarmwajowa. Za- 
ledwie poszczególni mówcy wypowiadali się przeciw 
projektowi, obawiając się, iż autobusy Friworzą konku- 
rorcyę nie tramwajowi, iecz dorożkom Na głosowamu 
tajnem za przyjęciem wniosku w zasadzie podano 30 
głosów przeciw 7. Dla uzyskania najlepszych warun- 

ów postanowiono ogłosić wepółubieganie. się o konce- 
syę i drogą reklamy przyciągnąć do konkursu jak nsj- 
więcej przedsiębiorców, 

Jiesztę posiedzenia wypełniły drobniejsze spra- 
wy, jak wyasygoowanie 4,900 rubli rocznie ma uirzy- 
manie personelu przy komisyi tramwajowej dla kontro- 
lowania rachunków [-wa it, d. 

Zo względu na wizytę króla serbskiego na- 
9 Gi 4 rady miejskiej uchwalono odroczyć 

o środy. 


KRONIKA. 


Kalsndzrzyk. 

Dziś 13 (26) Krystyny P. M. 

Jutro 14 27) Leona B. W. 
Wschód siońca godz. 5 m. 53 
Zachód słońca godz, 6 m. 19 
Dłegość dnia godx. 12 m, 26 


— Obchód Szoponowski. Wczoraj miej- 
scowe Koło Literatów otrzymsło pozwolenie 
na obchód szopenowski. Odbędzie się on, 
jak to już pisaliśmy poprzednie, w ponie- 
działek 15 b. m. w teatrze Kramskiego. 
Program obejmuje: Słowo wstępne (wygłosi 
p. Edward Paszkowski), Twórczość Szopena 
. W. T. Dobrzyński), Sonata B moll w wy- 
konaniu profesorów bobińskiego i Dąbrow- 
skiego, Pieśni Szopena w wykonaniu arty- 
stki opery miejscowej p. Szmidt i p. Zł- 
wrockiego. Powasną attrakcyę stanowi przy: 
obiecany udział znakomitego artysty nasze- 
go, p. Romana Zelazowskiego, który wystą- 
pi z melodeklamacyą; akompaniamentu ta- 
skawie podjął się znany artysta p. Re- 
gamcey. 

Pozatem obiecał współudział znany 
skrzypek miejscowy, prof. Julian Pulikowski. 
Z deklamacyą wystąpią: pani Leśniowska 
i p. Staniewski. 

Od dziś od południa bilety sprzedawa- 
ne są w kasio teatru Kramskiego. 

Zakończy program żywy obraz: „SZo- 
pen u Radziwiiła*. 

— Sprostowanie. W Nr. 60 „Dzienni- 
ka* zamieszczony był telegram z Genewy, 
donoszący o tragicznym zgonie hr. Scibor 
Marchockiego. Po zaciągnięciu informacyi 
na miejscu, wiadomość ta okazała się myl- 
ną, zastrzelił się bowiem przypadkowo, nie 
hr. Scibor Maerchocki, lecz Dyonizy Scibor 


czai 
"2 


„| Rylski. 


— W sprawie przyjazdu króla serbskiego. 
Piotr, król serbski, przyjedzie do Kijowa d. 
16 b. m. we wtorek o godz. 5ej wieczorem 
i zabawi do środy, do godz. 6-ej wieczorem. 
Król zatrzyma się w pałacn cesarskim, Wie- 
czorem we wtorc£ król Piotr będzie obecny 
na  przeastawieniu  „Cyrulika  sawilskie- 
go“, pozrzedzonego przez l-szy akt z op. 
„ycie za Cesarza“. Oprócz tego do progra- 
mu przedstawienia włączono hymny i pieśni 
narodowe serbskie, które wykona chór i or- 
kiestra opery miejskiej. Teatr będzie bo- 
gnto udekorowany. Ze względu na osobę 
menarchy,  inleyatorowie  przedstawiemau 
zwracają się do publiczności z pr. $bą o przy- 
bycie uo teatru we frukach lub strojach wi- 
zytowych. 
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— Linia kolejowa Kjów-Balia. Jak d»- Na przystanieh Daiepru pamje usposobien'o Telg PE, i: abituryentów szkół bandiowych przyjmowa- | w rzeczywistości zastały wykryle nieporządki, 
nosil śmy w swoim czasie, projekt budowy wowe, PURDIEO umt KOWALUKO zapol zi howania spi- S3 Ya ro do uniwersytetów po złożeniu egzaminów li Że zażąduno od instytutu ich usunięcia. 
EZ ; t a a N „,„,|biacyi i braku tranzakeyi wobec różniey między 7a-| icdatkuwxreh W zakończeniu swego przemówienia mi- 
unii kolejawej Kijów Balta, przekazany przez | pyrzckowan cm i zarlarowaniem, wynoszącej 3 A F EX M Boa Ti aładń | nikt w. iu pr; 5 kar; 
DATAY międzywydziałową k iniy I budowy kop. na piutzie. 3i Zadaienrzo ceny utklniy się ra (Od korespundentów własnych). A Ko PE panje upadek AMH we i 4 FASON 0s arzonego 
nowyen kelei, został przez tę osluliią UZSANY ARE - 4 rh. {0 - 4 rb. 50 kop. ua ivarzti i ka. a ea prZEZ rZĄąu m o” wiej: o „ak u [Ans ć M. ; A 
; ; reześny. Taka decvzya komisyjj TS: h i : A i i jskiej. skiego. hz owinien uwolnić wicscianiga Scyękyadrew robi uwagą że minisler 
za przedwczesny. Taka decyzys komisyj Piza m diś SEA Ga. Historyk rewolucyi rosyjskiej g 4d p i RAT g 


wywułała szereg protestów Ze strony orga- 
mizacyi, zaintaresowaryceh w urzeizywistnis- 
niu projektu. Zarządy miejskie, komitety 
giełąowe i rejonowe, zarządy ziemskie i in- 
ne iastytucye wszczęły starania v przejrze- 
nie decyzyi komisyj. 

Według wiadumości, otrzymanych przez 


wano niawicle; pominw ly usposuh cnin krysziali plzy- 
secgo pozosla;e mecnem j nio zdradza leudencji ku 
zuizue. Na Imbycznych stacyach kolei Puł -Żacu. bhy 
towywarno na teruuny jasemno po 1 rb, 10 — : rb, 12 
i pół kop. Na przysianiacu ceny na jesień podoGszą 
si: dzięki ponytowi za sirooy tralmgch spekulantów, 
kiorzy płacą po $ rh, 18 kop, za pud. 

melumia golowa zdradza tierdencyg mocną i 


Warszawa.—-Irzybył tu z Pragi profe- 
sor Masaryk, który udaje sią do Rosyi w 
cela przeprowadzenia studyów, dotyczących 
Listoryi rewolucji rosyjskiej. 


Ó 


Strajk tajnej policyi. 


ze szponów najrozmaitszych pośredników. 
Mówea żąda, aby ludccsć roiniczą in- 
formowano jasnajsurupulatniej a usposokię- 
niu wszechświalowego rzaka zbeżowego, i 
żywi nadzieję, że komiwiam giełdowym i 
zarządonmi ziemskim 1ząd dostarczać będzie 
wiadomości o obszarze pól zasianych, o wi- 


proponuje środki, niedostateczne dla podnie 
sieuia rosyjskiego przemsysła i handlu. Mi- 
nister banelu powinien wszelkiemi środkami 
starać się o suasowunie ograniczeń socral- 
nych, palityczoych i nsrodesciowych. [unej 
drogi ala podniesienia sił wytwórczych kraju 
niema. (Oklaski na iewicy). 


5 SAARE. „> 3 i ai R Paryż.—Agenci paryskiej policyi tajnej $ RARE i ; SAE A Ne ą, H E 
kijowski komitet rejonowy, kwestga budowy Aa ania | zuacznem zapotrzebowaniu Ze strony mw żaani: m | Sira. % Ear dokach „NA urodzaje, 6 cenach i t. d. p, m „  0dpowinacją? Zamysław- 
TRE > al j R -AA LEWE e E rh i > s mię t AR? ć i u Że ha = skien 7 U U r ASA Zeienina! 5 
linji kolejowej a Kijów-l3ał ta Z s inieyaty wy Na raku kijawskim sprzedawano cukier w glo- nienwzględniem a takowych. (Oklaski). R P i Ae "se ZJ, A h j WA a BORDO 
prozesu rady ministrów zostanie ponownie |«zeli po b rr. 15 kop, rąbuny pierwszego satanku 5 Ą Po rzerwie Huiy  Pókelekie>— ggieryz | SF SRDA Joe UE ne si iij SIĘ 
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przekazaną do rozpatrzenia komisyi nowych 
linii kolejowych. À 

Wczoraj minister komunikacyi zawia- 
domił gubernatora kijowskiego iż sprawa 
budowy wzm ankowanej kolei została prze- 
kazana ministerstwu skarbu. 

— Zmiany w policy. Na mocy rozka- 
zn gubernatora kijowskiego rewirowy poli- 
cyi miejskiej Rudczenko został mianowany 


homwisya notawań przy gieldzie kijowskiej zare- 
Aer va ostatniem posiedzeniu następujące tran- 
znkcycć: 

" |) 20,700 pudów, stacya Płoskirów. po t rb. 32 
i pół kep, na marzec (bank — A. Lukackicmo); 

2) 1,200 pudów, stacya Woroncowo-linrodyszcze, 
po 4 rb. 49 kop, na marzec (Z'atopolski i (Golembs — 
spekulaatowi): 

0) 9,900 pndów, siacya Achtyrka, po 4 rb. 48 
kop.. na marzec (A. Mirkin — Towarzystwu cukrowni 


Dzmonstracya robotnicza. 

Aieny.—Rob:tzicy urządzili demonstra- 
cyę przed gmachem parlamentu, żądając no- 
wego prawa wyborczego. 

Zdanis o Guczkowie. 

Petersburg.—.hiecz* zamieściła rozmo- 
wą z wysokim dygnitarzem, csobistością u- 
rzędową, który wyraził zadowolenie z wybo- 


i loże dziennikarskie przepełnione. 
Prezydcni luny Gucztow wchodzi na 
trybunę prezydyalną, witany oklaskami cen- 
trum, nacyonalistów i ezęści opozycyi. Wy- 
glasza on następującą mowę: „Jestem wam 
gleboko wdzięczny, panowie, że ten wielki 
honor, jaki wyświadczyliście mi wybierając 
mnie na prezydenta Dumy, Dołożę wszyst- 
kich sił, by usprawiedliwić pokładane we 


w rekach żydów, gdpż nućra 


Toa 
zn 2 ZY, 
v 


zatządu (Oklaski 
Ina lewicy). 

Zamysłowskij żąda stanowczoj i wyrsćż- 
nej odpowiedzi ministerstwa, czy nieporząd- 
ki w instytucie górniczym zostaly usunięte, 
oraz czy winni zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialneści. (Oxlaski na prawicy). 

Adżemow oświadcza, iż potwarzą jest 


ajduje się tylna 


cy ievi ję Fal; i | Maryjńskioji: I ) y : SWE R | „W ściowie EN : = Ay 
komisarzem „policy m Lipowca. ka +) 9,000 pudów, stacra Biała-Cerkiow, Kożanka,|ru Guczkowa, gdyż Guczkow jest przewidu. | mnie zaufanie. Wybór mój nastąpił wśród = N je R LEM PA ae 
do policgi Kijowskiej Zebek i Iiryczenko |uytypówka, po 4 rb. 40 kop, na Kwieceń (M. Josic-|jącym dyplomatą. kipiącej roboty nad rozpatrywaniem budżetu |* Aa d ki] h: J iee A N 
zostali rewirowym: policyi miejskiej. lewicz — Ch. Kbinowi); państwowego nad jednym z najważniejszych | 79 00€ nauki, iecz pod nadzorem  stojko- 


— W sprawie połączenia morza Bal- 
tycktego z Czarnem Gubernator kijowski 
przedstawił ministrowi spraw wewnętrznych 
wras ze swą przycbylną opinią prosbę ki 
jowskiej rady miejskiej o zezwolenie na 
zwołanie w Kijowie zjazdu przedstawicieli 
miast i ziemstw, komitetów gełdowych, 


n 00 pudaw, stacya Kotużany, po 4 rb. 35 
kop., na marzec (Mirkin — moskiewskiej filii banku 
petorsburskiege); 

(1) Cub.ci ze wszystkich emi-gi, jakic nastąpią 
do 15 ines, stRcya Hlurlów, po 4 rb. 30 kop., w siągu 
i tygodni po każdej emiszgi (cakrownia Tarbowiecka — 
M. Jos elewiczow): 

1) Cukier z 5 omisyi, stacya Pobrebyzzcze, 


po 
4 rb. 20 kep, w ciąwu miesiąca 


po enmnsyl (lowarzy- 


Urlop Izwolskiego. 
Petersburg.— Według pogłosek, Izwol- 
skij niebawem ma otrzymać u:lop. 
Protesty młodzieży. 


Petersburg.—„Riecz* podaje telegram 
aresztowanych studentów politechniki war- 


aktow, powierzonych reprezentacji narodowej 
przez nowy ustrój polityczny *. 

Po budżecie czeka na rozpatrzenie długi 
szereg projektów prawa, wniesionych przez 
rząd i powstałych z inicyatywy prawodaw- 
czej postów do Dumy. W nsjbliższym cza- 


wego. Oświad'zenie ico, że profesorowie 
są przeważnie przedstawicielami myśli liba- 
ralnej, dowodzi jedynie, że nauka i myśl 
niezaieżna niema nie wspólaego z ideałami 
prawicy. (Oklaski wa iewicy). Zawracając się 
do napaści Zamystowskiego na instytut gór- 
niczy, mówca zaznacza, Że Aamystowskij z 


: BR NE FL WE CD. | T ; i -zekiwane jest wniesienie nowych, wy-| mównicy chee gataiwié rachnnyi i i 
handlowych i przemysłowych oretnmzacył|sżwo auńkowieckia M. Josielewiczowi); szawskiej, którzy protestui S sie oczek si [ JJ Wy*|MÓWNICV Gite ZarazWwić ratannsl Z wWiceni- 
z ka « EE e. ATAĘ p ACE 4 z |” + K zeciwxo Mo- , s t y r s > = WEŻŹE: +: 
górniczych, towarzystw kupieckich i żeglugi ‘ t) Cukier z 5 emisyi, stacya Ssomki, po 4 rb. 35] wig paa a ka JĄ P magających e i uchwalenie nistrem Osirogradzkim. i a 
arowei, zainteresowanych w sprawie połą-|407; ¥ Cagzu miesiaca po emisgi (M. Josiclewicz — ; i za Dd projektów prawa. Te projekiy prawa mają iama przyjmuje formua przejścia 
I SS = COZZA sj k I-wu Di hars ); Petersburg. — Studenci uniwersytetu sa- aoj nge enie orólno- ańnstw we i do- ażdrzianniiro:rnA sh s PEJEC OPT" A 
czenia morza Baltyckiezo z Czarnem za po: u) Cukier z 5 emisyi, stacya Rudaica, po 4 rb. ratowskiego przesłali opozycyi telegram = m aea por ewes iia, ro E a A} A maha 64 
og Tab PIE Ba „(AR PERT „I AOC EO TUT rS H A ; | yczą naj uejs ye RFJ- | kusyi uchwala preliminarz w su ;Ś- 
średnictwem Dźwiny Zachodniej i Dniepru. |35 kop. w ciągu miesiąca po eiuisgi, (odeskie Towa-|z wyrazami wdzięczności za obronę mł- ko "Doc zaś posianają Sier k ki ik; Aiar Anii e Z 
— Ruzpoczęcig robót. Pp. Harris i Ho- | rzystwo cukrowni Berszaczkicj — kijowskiemu banko- dziez lego, p c Ee R | A „£T|lonych przeź komisje Dudzetową. 
zę adza v roboty kanalizacyjae, | Yi l yws" wu) y- miejscowy, dotyczący jednakże interesów Dnadtriuiow xeleruje preliminarz de- 
rodzeki, prowadzą A g a KE k JU) 0.9GU pudów, stacya Kotipżsny, po -t rb. 3» n , poszczególnych "grup ludności. Opracowy- artamentu woraictwa, obliczony w sumie 
w dniu wczorajszym rozpoczęli roboty W |ktp. pa marzec (A. Mirkin — moskiowskiej filii pe- Ządanie Guczkowa. paramentu g Ta, zony 


cyrkulach łgbedzkim, łukianowicekim, bul- 
warowym i peczerskim. Roboty prowadzo- 
ne są bardzo pośpiesznie. Przeszło 1,000 ro- 
hotników jest przy nich zatrudni:nych. P. 
Horodecki zaczął roboty od budowania stu- 
dni lastrncyjnych. 


Ly sburskiezgn hanau imiędzynarodowcgo); 
11) 158 0 pudów. stacya Poebrebyszczo, po 4 rb. 


ar i pół kop, na marzoc — kmiecicń (A. Miria — 
bankowi ; 


12) 50,CCO pudów, stacya I?ohrehyszcze, po 4 rh. 


40 kop., na maj — czermiić (A. Mirkim — bankowi); 


13) 0,900 padów, stwya Pict. Laszłyk, po 4 rb. 


Petersburg-——Krążą pogłoski, ża Gncz- 
kow będzie nalegał, aby ważniejsze projekty 
praw, uchwalone przez Dumę, były rvzpa- 
trzone w ladzie Państwa przed upływem 
sesyi Dumy Państwowej. 


wanie projektów tych znajdcje się jeszcze 
w różnych stadyach, lecz znaczna ilość pro- 
jektów prawa została już wniesiona do Du- 
my. Pozwólcie mi naszkicować zazres pracy 
prawodawczej, który mógłby być dokonany 
trzez Dumę podczis sesyi bieżącej w ror- 


21,886,135 rub. i zmniejszoay przez komisyę 
o 8,000 rub. 

Jegorow stwierdza konieczność opraco- 
wania prajęktu prawa, które uregulowałoby 
stan materyalny robotników górniczych. 
Zadne środki nie zazobiegną działalności re- 


— Z uniwersytetu. Wczoraj okolu godz Ael na kwiecień (T-wo Małowiskow. — A. Mir- Nowe gimnazya. malnyck ki pracy. Za normalne wolucyjnej na Uralu, gdyż najgłówniejszym 
ej + wI); $, z z 7 $ : r 3 
1 w poludnie w kurytarzach uniwersytitu 11) 25200 pudów, stacya Potasz, po 4 rh. 27 i Poźlrchurj, = Mineria osnów o uważam szybkie i wzmożone tempa pracy. |rewolucyonistą jest tam—głód*. (Oklaski na 
i F zę CeT : el M pn TRE a ny. ik 4 p à wiaty Przedewszystkiem na porządku dziennym |lewicy). 
stadenci-akadem ści z Kiryłowom i Iziumo- |pół kp, natychmiast (Iwo Berezyńskie — T-wu Ale twiera w r. b. 18 nowych gimnazyów A iidcja.sie Eako dolicz? b 7 I) Jeż Ua" 
wem na czele zachowaniem swem wywołali |ksacdrowski mu); "= | i znajdują śię KW's.ye, UOLYCZĄCH ODIONY pan- Po przemówieniu  Czytikina, Duma 


oburzenie pozostałych studentów. Zbierało 
się na skandahczne zajście. Zapobiegł mu 
rektor uniwersytetu, po przemówieniu któ- 
rego tłum sę rozszedł. Między ionemi prof. 
Cytowiez zapytał akademistów, czy posiada- 
ję rewolwery, na co nastąpiła dumna odpo- 
wiedź: „Naturalnie, mamy; posiadamy prze- 
cież pozwolenia”. 

— 2 wyroki śmierci. Wczoraj kijowski 
sąd wcjenno-okręgcwy skazał na Śmierć 
przez powieszenie 2 włościan z powiatu yie- 
rejasławskiego, Daniela i Milrofana Ivańków 
za zabójstwo w bójce włościanina Buriaka. 

Przytem sąd postanowił starać się 0 
zamianę obu skuzanym kary śmierci na ze- 
słauie do ciężkich robót. 

-- KRADZIEŻE. Z mieszkania Sz. Binfelda 
przy W. Wasiikowskiej Nr. 45 skradziono rzoczy na 
suge rb. 100 W domu Nr. 12 przy ul. Baseine) o- 
kradzioao pątnika D. luesukowa. Złodzieją P. Safo- 
nowa zaarosztowano, W domu Nr. 104 przy ul. Mar. 


kep., 


skie -- 


4L kop., 
chars); 


J5) 103) pudów, par. Diała-Cerkiew (aa Mos- 


kwei, po 4 ID. 42 kop, na kwiecich (M. Jusielewicz — 
wosaijewskiej filii rosyjskicgo banku dla handlu ze- 
wnętrznego); 


16) 25,000 pudów, stącya Monasterzysza, po 4 


rb. 11 kop, na kwiocich — mej (Towarzystwo cukro- 


wm «Cybnlów> — moskiowskiej (li banku handlowo- 


przemysłowego): 


11) 50040 pudów, sia*ya Szpoła, po 4 rb. 40 
na marzec — kwiscien (Towarzystwo cukrowni 
<QCybulów» -- moskiewskiej filii banku handlowo-prze- 


mysłow eg"); 


15) 12,700 pudów, stacya Polrebyszcze, po + rb 
11 kop, ra kwiecień — maj (Towarzystwo Skomoro- 
moəkie skiej filii bangu handlowo-przemysło- 
wego); 
E 12,00 pudów, stzcya Oratów, po 4 rb. 41 


kop., na kwiecień — maj (Towarzystwo Bulajowieckie 


— moskiewskiej (li bangu kaadlowo przemysłowego); 
20) 1O,0LO pudów, stacya Kalinówka, po 4 rb. 
nx marzec (spekulant — Towarzystwu <Sa- 


b) 30.000 pudów, par. Pobrehyszcze, no 4 rb. 


38 kop, na maj — czerwiec (A. Iukacki — [owarzy- 
stwu Sachar»); 


22) 20,600 pudów, stacya Siemki, po 4 rb. 10 


Rozkaz Suchomiinowe. 


Petersburg. — Z rozporządzenia Sucho- 
mlinowa 6 oficerów wyjeżdża zagranicę 
w celu przeprowadzenia studyów nad awiaty ką. 


Posłowie 0 mowie Guczkowa. 


Petersburg. — Mowo Guczkowa w ku- 
luarach komentowano najrozmaiciej. Milu- 
kow nic wyraźnego nie chciał powiedzieć. 
Gerasimow zaznaczył, że mowa była rozsąd- 
ną: Guczkow wypuwiedział to, o ezem pa- 
ździernikowcy w ciągu 3 lat bali się mówić. 
Rodiczew oświadczył, iż mowę pochwala, 
gdyż od Guczkowa nic więcej żądeć nie mo- 
Żna. Niekrasow twierdzi, że mowa była roz- 
sądną, że Guczkow wie, czego chce, i że jest 
on wielkim człowiekiem. 

Gegeczkori uważa, iż mowa Guczko- 
wa pod względem politycznym i faktycznym 
była lepszą, niż Unłowina. i Muromcewa; po 


stwa. Oczesiwune jest wniesienie doniosłe- 
go projektu prawa, mającego na celu nada- 
nie licznym zarządzeniom w zakresie obrony 
państwa charakteru planowego i systematy- 
cznego. Z projektów prawa z tejże dziedzi- 
ny, lecz o charakterze bardziej szczegóło- 
wym wskazaibym na przedsięwziętą rewizyę 
ustawy o pow»nności wojskowej w celu bar- 
dziej równomiernego i sprawiedliwego po- 
działa ciężaru służby wojskowej i zepełnie- 
nta niektórych luk zasadniczych w organi- 
zacyi sił zbrojnych, a także na dwa projekty 
prawa: jeden o emeryturach olicerów, drugi 
o zabezpieczeniu rannych i okaleczałych sze- 
Tegowców, oraz rodzin szeregowców, którzy 
zginęli na wojnie. W dziedzinie oświaty 
komisya dumska ukończyła rozpatrywanie 
projektu prawa w powszechnem nauczaniu 
początkowem. Duma mogłaby po Wielkiej- 
novy przystąpić do rozpatrzenia tego pro- 
jektu i w teu sposób położyć gruntowny 


przyjmuje formułę przejścia proponowaną 
przez komisyę budżetową i uchwala pierw- 
szy paragraf preliminarza departamentu gór- 
nictwa. 

Następne posiedzenie odbędzie się d. 
13 marca. 


Moskwa.—Zmarł profesor prawa cywil- 
nego Nefedjow. 

Wozniesienskaja (okręg kubański), — 
W pobliżu stacyi Psebajskiej wykryto gna- 
czne pokłady antracytu, soli, azbestu, rudy 
żelaznej i miedzianej oraz ołowiu. 

Saratów. — Sąd wojenny, po rozpatrze- 
niu sprawy komitetu partyi s.-r., siazał: 
4 osoby na zesłanie dv ciężkich robót vd 
iat 4 do 8: 3 csoby na osiedlenie; 3—unie- 
winniono. 

Petersburg. — Komisya finansowa Rady 
Państwa obliczyła preliminarz wydatków zwy- 
kiych i nadzwyczajnych, zgodnie z uchwa- 


Błagowieszczeńskiej w mieszkaniu A. Afanasiewa po-|kop., na wrzesien — październik 1910/11 r. (I-wo|jraz pierwszy prezydent Dumy rozwiuął plan |fundament pod wszystkie liczne i różnoro-|14 Kotułsyt budżetowej *'Dańy, w' sumie 
lena Nr. ue a O L aa a ME BA. dalszej pracy i powiedział maksimum tego, |dne zarządzenia, jakie były wydawane w cią. |2.578,966,144 rb. 
M. Portoyia, F. Czerni i D. Zininowej, 23) 1UU,COU pudów, stacya Rachoy, po conio o] 90 Mógł powiedzieć liberał naroiowy. gu lat ostatnich w tym kierunku przez rząd Petersburg—Królowi serbskiemu zlo- 


— TJECI PRZESTEPCY. Policys zaaresztowa- 
łą T. Irzewskiego i G. Gaiinowa, ktorzy ograbili na 
placu Troickim adwokatoną Sydorenkową. 

-- RABUNEK. Na rogu ul. W. Wał i Wolo- 
skiej rabuś jakiś wyrwał N:cpojowowi porrnenele: z 
pieniędzmi. Rabusia J. Maryszerkę zaaresziowano. 

— BEZPRAWNI. W ciągu wczorajszej nocy 


90 kop. nizszej cd ceny raliwady, us wrzesień — sty- 
czeń 1510/11 r. 
skiomu); 


(M. bałaszew — T-wu Aleksandrow- 


24) 100,0GO pudów, stłacya Rachay, po cenie o 


90 kop. niższej od cesy rslinady, na wrzesioń — sty- 
cz ó 1911/12 r. 
siom?) 


(M. Bałaszew — T-wu Aleksandrow- 


Gsgeczkori wyraża pewność, ż: kadeci 
w obecnych warunkach nice podobnegoby 
nie powiedzieli. Zamysłowski podkreśla. iż 
QGuczkow nie wyraził się, że w Kosyi jest 
konstytucya; nazwał tylko siebie konstytu- 
cyonalistą; tego nikt nie może mu za- 


centralny i przez organy samorządu miej- 
skiego i ziemskiego. Z innych prejektów 
prawa, obrady nad którymi są w toku, po- 
zwolę sobie wskazać na reformę sądu miej- 
scowego, uznaną już przez Dumę za refor- 
mą ogromnej wagi, na projekty prawa o sta- 


żyli wizyty: książę oldenburski, ambasado- 
rowie: austro-węgierski, niemiecki, francuski 
i tureck:. Król Piotr odwiedził Wielką Ksig- 
żnę Marye I awłównę. O godz. 8 wieczorem 
w pałacu Carskosielskim odbył się obiad, na 
którym byli obecni: Najjaśniejsi Państwo, 


alie I i ani 6- Swiadestwa cesyjne: bronić. Nacyonaliści są zachwyceni mową | nace j ietylę seosoni=lai. | Miólę. sczbskij, , d D swit ści 
policga dokonała szeregu rowizy! w mieszkaniach, co 53) 150. Ra = ś : : l : wyci 4 |nach wyjątkowych, o nietykalności osobistej, | 51 SCIDSKI, damy Dworu, świta gościa 
lem ariora aapaw orel grdóm. Naal aa (A. 82 ay i EE 2 kwiocień — maj | Guczkowa, , Sazanow twierdził, iż uspokoi |g środkach rozwoju drobnego kredytu m serbskiego, prezes ministrów. minister spr. 
E o e TE | 26) DO,00U pudów, po 3 i pół kop.,na kwiecień- |Ona Rosyę i zagranicę. potrzeby ludności rolniczej, na projekty pra-|Zagr., świta Najjaśniejszego Pana i urzędni- 


C? 


— ZAMACHY SAMOBUJCZE. W hotelu ¿Ki 
jów» przy Bibik. Bulwarze student D. zsżył w cem 
samobójczym sporą »lość manganku potasu. 

V domu Nr. 4 przy ul, Buljohskiej robołujk A. 
Mitrogin pod wrażeniem śmierci cjva, zadał sobie no- 
żem kłutą ranę w bek. cPogotowie» opatrzyło dempe- 
rata. 

Wieczorerm na prawym brzega Daiepru wpo- 


maj (J. Hspner — I-wu Aleksaudrowskiemu). 


27) 22,000 pudów, po 3 i pół kop, natychmiast 


(bar. Mas — T wu Aleksendrowskiemn); 


28) 13,000 pudów, po 3 i pół kop, natychmiast 


(bar. Mas — L. brudzkiemu); 


29) 19600 pudów, po 26 i pół kop., na grudzień 
— stęczoń 1910/11 r. (A. lukacki — epekolantowi). 


Różne. 


Moskwa.—Gołowin otrzymał propozycyę 
objęcia stanowiska prezydenta m. Baku. 

Petersburg. — Guczkow i Uwarow we- 
zwani zostali do sędziego śledczego w spra- 
wie pojedynku. Obaj przyznali się do winy, 


wa o odpoczynku normalnym, 0 asekuracyi 
robotników i na cały szereg wniosków pra 
wodawczych o charakterze finansowym, ma- 
jących na celu pociągnięcie mniej obciążo- 
nych klas ludności do zaspokojenia wzra- 
stających potrzeb państwowych. Ze środ. 
ków prawodawczych o charakterze bardziej 


cy dworscy. 

Petersburg.—Rzecz. radca stanu Ochro- 
mienko mianowany został pomocnikiem ku- 
ratora wileńskiego okręgu naukowego. 

Noworosyjsk.— W sprawie rzeczypospo- 
litej noworosyjskiej skazano 7 osób na ka- 
rę śmierci, i 14 osób do robót ciężkich na 


bliża stacyi ratunkowej rzucił się dv wody uczeń szko- - 4 « lecz odmówili wsze!lk:ch wyjaśnień 3 | 3 różna terminy: trzech uniewinnione. Sad 
wej, R. Marynarzo z gi r: A 18: yJ% . szczegółowym przytoczę projekt prawa oroz- na termuny: rzech EWINRIONO. są 
ESEE zako 703730 ze stacji raluukowej wy Ostatnie wiadomości. Refershai m Y sądzie okręgowym | szerzeniu instytucyi ziemskich, na niektóre | postanowił ay » waskawienie osób ska- 
Wczoraj w areszcie cyrkułu sterokijowskiego po- ; a < e {wbrew zdaniu prokuratora po raz pierwszy |nowe gubernie i projekt dotyczące prawa |Zzanyca na karę śmierci i zmniejszenie kar 
wioasiła się aresztowana za kradzież Eiżbieta Ch. Siraż. Po bójce. Onegdaj śledztwo przepro T Po CJ bij 


zauńażyrszy to, przyprowadziła ją do przytomności. 

— REWIZYE. Wczoraj r nocy dokonano ro- 
wizyi u H. Głuskiej (Polaa 54), 5. Amcnienki (Bor- 
szczagowska 128) i u J. Michaiowskiego (wilje Kara- 
wajowskie 26). 

— WYSŚLANIE KSII.GARZA-DENTYSTY, O- 
nogdaj wykonano wyrok sądu okręgowego, co do dca- 


waizone w izbie poselskiej w Budapeszcie 
wykazało brak rozmaitych części kała- 
marzy, oraz rozmaitych przyborów do pisa- 
nia, leżących na stołach przed ławą mini- 
strów. Widocznie tych przyrządów, jak ka- 
lamarzy, popielniczek, zapałczarek i t. p., u- 
żyli posłowie opozycsjni, jako pociski prze- 


wyjaśniono sędziom przysięgłym, jaka kara 
grozi podsądnemu. 

Petersburg. — Generał gubernator ki- 
jowaki Trepow przedstawiał się Najjaśniej- 
szemu Panu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


budowlanego i środków walki z pijoństwem 
Czy uda się wyxunać tę pracę prawodawczą 
w najbliższym czasie, zależy to od nas sa- 
mych. Skarzymy się często na różne prze- 
szxcdy zewnętrzne, hamujące naszą pracę 
i wykoszlawiające jej ostateczne wyniki. 
Musimy się z niemi liczyć. Lecz jedno- 


osobom skazanym do robót ciężkich. 
Gharbin—W Port miturze stracono An- 
gaja, mozdercę ks ecja lu. 
D ter kę a) egz 8 m 93 N Jiać. 
a ©LSrSUUrg gju 0.5. 00 ljas 
niejszy Pan przybył do Mikołujowskiego kor- 
pusu kaderkiego i raczył być obecnym na 
wykładach. Po zwiedzeniu korpusu Najjaś- 


ysty M. la, który posi i i 7 š R ZE iai 3 ; air E 

e ansiar 11. Kaa ki 4 Ta ciwko ministrom.—Fotəle ministeryalne są Duma Państwowa cześnie istnieją również przeszkody wewnę- | gel Pan złożył wizytę urólowi serb 

opieczętowaua, Szeftela zaś aresztowane, pcczem zo-|powelane atramentem. r trzne w nas samych i pośród nas samych, |5Semu. |. p" s 

Kd on 203 Przesłuchano świadków zajścia. Posiedzenie z dnia I2-go marca vad któremi musimy zapanować. Usuną |, SA RE a A 
Wedlug zeznań ich, widziano posłów i wszy te ostatnie przeszkody znacznie|0ycb oswiaądozył walemu Macedonii, iż wi- 


TEATR | MUZYKA. 
Wystepy p. Romaua Zolazowskiezo. 


Pierwszy występ znakomitego artysty 
p. R. Zelaz ywskiego odbędzie się we wio- 
rek d. 16 b. m. Artysta ukaże się po raz 
pierwszy w Kijowie w dwóch różnych ro- 
lach—jako „Pietro Carusso* i jako „Dzjerża- 
wca z Olesiowa*. 

Pabliczność nasza, widząc znakomitego 
gościa odtwarzającego dwie tak różne po 
stącie, będzie mnała sposobność podziwiać 
całą głębię niepospolitego talentu artysty. 

Następne występy odbędą się d. 17-go 
„Aktorai* i 18-go „Uriel Acosta“, 


KRONIKA POLSKA. 


--— Szykany hakały. W Katowicach zamieszkał 
od pewnego czasu były kapelmistrz tcatru poznanskie- 
go p. Poniecki, udzielając lekcy: muzyki i vrgamzując 
kółia śpiewackie. Władze proskie jedna uiezadowo- 
lono z jegu działaiuości, rozpoczęły wnet sysiematycz- 
ne przesładowanie. OUpiorają" się na średtnowiecznym 
przepisie, zabraniającym udzielania nauzi osobom po- 
nizej lat 21, nałożyły na p. Ponieckiego szerag Kar 
pieniężnych. Dwie z nich po 600 mk. p. Poniecki 
zapłaci; niebawem jednak skazano go na nowe, Po- 
nieważ nie mis} pieniędzy na ich zapłacenie, zagroz ło 
mu więzienie. P. Poniecki opuścił wowczas Kalowico 
i schronił się do Krakowa, gdzio oczekuje na wyuik 
proccsu, wytoczonego władzom praskim. 

—- W polskie rece przeszło w Nonym Dworze 
w paw. prudziądzkim 159 niorgowo gospodarstwo niem- 
ca Bloską za cenę UOLO mk. Pisma niemieckie, 
z klórych wiadomość tę czerpiemy, nin podają nażwi- 
sku nabyw. y. z k 

— cAwiator polski». 20 Lwowa piszą do <No- 
wej reforatya: Dia sprestowania mylnych jiuformacyi 
podajemy, że roklawowany w prasie polskiej inż. War- 
clałowsky nietglkn Liv jest polukiem, losz nawet za- 
strscga się dubilare, aby go za polaka nie uwazano. 


Z giełdy cukrowej. 
Podniecone uspos bianie ręuku, jakie zapano 

walo z końcem ubieglego lrrodaia, ped wpływem 

gwałtownej zwyżki cen, trwa w daulseym uygu. 


Kitnera, Zachariosa i Hoffmana, jak rzu- 
cali rozmaite przedmioty ponad głowy pos- 
łów, otaczających ministrów. Również i p. 
Połonyi znaidował się wśród nich i okrop- 
nie krzyczał oraz wymyślał. 

W kołach poselskich i dziennikarskich 
jeszcze przed posiedzeniem opowiadano, że 
na posiedzeniu poniedziałkowem przyjdzie 
do bójki, i że posłowie opozycyjni wyniosą 
ministrów na korytarz i tam ich czynnie 
znieważą, 

„N. Pester Journal" donosi, że głów- 
nyn inspiratorem owych awantur był były 
minister sprawiedliwości Dolonyi, dlatego 
też na dz ś policya wezwała Polonyi'ego, ce- 
lem przesłuchania go i spisania prot kołu. 

Kongres polski w Ameryce. „Posener 
Tag.“ stwierdza z radością odmowę Tafta 
cv do wzięcia udziału w kongresie polskim 
w Ameryce. Organ hakatystyczny utrzy 
muje, że krok ten skierowany był do prze- 
ciwdziałania sprawom kongresu, który miał 
przybrać tak jawny charakter antyhakatys- 
tyczny, że udzial w nim musiałby uchodzić 
sa akt niepruyjaźni dia Niemiec. y 

Wybory poznańskie. „Kuryer Poznań- 
ski“ zestawia dotychczasowe wyniki akcyi 
wyborczej w Poznaniu na podstawie gloso- 
wań jróbaych na wiecach przedwyborczych. 
Nowickiego uznało dziesięć zebrań i 4550 
głosujących: Sosiński otrzymał głosów 325 
i został przez dwa wiece postawiony na 
pierwszem miejscu. 

Pomimo, że "|. wyborców oświadczyło 
się za kandydaturą Nowickiego, oba komi- 
tety powiatowe wiejskie wysunęły kandy- 
daturę Sosińswiego. Komitet zachodnio- 
poznański zignorował kandydaturę Nowic- 
kiego zupeinie, wschodnio poznański posta: 
wił go na droglem miejscu. 

W Poznaniu Nowicki zyskał głosów 
2000, Sosinski 10. 


Przewodniozy Szydłowskij. 

Dyskusya w dalszym ciągu toczy się 
nad preliminarzem ministerstwa przemyslu 
i handlu. 

Zamysłowskij poddaje ostrej krytyce 
porządki, rstaiejące w politechnice petersbur: 
skiej oraz sposoby wykładania w niej nauki. 
W isternacie politechniki ukrywano propa- 
gatorów, przechowywano bomby. Profeso. 
rowia politechmki petersburskiej hołdują ja- 
skrawym hasłom stronnictwa kadetów. 

Wykłady profesorów nie mają nic wspól- 
nego z nauką, są to raczej pamflety politycz- 
ne. (Oklaski na prawicy). Dla poparcia swych 
zarzutów, mówca odczytuje cztaty z wykła- 
dów Hessena i Grodeskuła. Zamysłowskij 
zarzuca następnie, że kasa wzajemiej pomo- 
cy przeważnie udziela zapomóg Żydom. 
Jeszcze gorzej przedstawia się działalność 
politechnicznej komisyi skarbowej, w której 
kwitną oszustwa i przeniewierstwa. Mini- 
sterstwo mie zgodziło się na ukonstytuowa- 
nie tej komisyi, ponieważ projektowanem 
było, aby odsetki z funduszów przeznaczać 
na cele rewclucyjne. 

W sądzie wiceminister Ostrogradskij 
oznajmił, że pomimo ni: zatwierdzenia towa- 
rzystwo funduszowe istnieje, jako instytucya 
uznana za pożyt+czaą. Czyż rzeczony wice- 
minister nie jest przestępcą politycznym? 
(Oklaski na prawicy i wśród nacyonalistow ). 

Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku za niewłasciwy sposób wyrażania 
się o jednym z członków rządu. Zdaniem 
przewodniczącego, tego rodzaju wystąpienie 
tolerowane być może tylko podczas interpe- 
łacyi, wniesionej z powodu bezprawnej dzia- 
łalmości wtedy, gdy bezprawie istotnie zo- 
stało stwierdzonem, 

Kuriakin zarzuca rządowi, że żywi nie- 
chęć do szkół handlowych. Mówca w imie- 
niu październikowców wyraża dezyderat, aby 


osłabimy pierwsze. „Jestem zdecydowanym 
stronnikiem ustroju konstytucyjno-monarchi- 
cznego, przytem nie od dnia wczorajszego 
Poza formą monarchii kon tytucyjnej, (nie- 
przychylne ruchy na prawiej), nie zaś 
parlamentaryzmu, nie widzę nic lepszego. 
Rozwój pokojowy współczesnej R: syi zależy 
od przedstawicielstwa narodowego, które 
powinno posiadać szerozie prawa w dzie- 
dzinie prawodawstwa i dozuru nad poszcze- 
gólnymi zarządami; lecz również zależy od 
silnego rządu, odpowiedzialnego jedynie 
przed Monarchą, nie zaś przed partyami po- 
litycznemi. (Oklaski). 

Panowie! powierzona rni władza prezy- 
desta i artykuły regulaminu, oddane do 
mego rozporządzenia, o tyle mogą być użyte 
drzezemnie w celu ochrony godności Dumy, 
porządku i zaszczepienia kulturalnych oby- 
czajów parlamentarnych, o ila wy sami mi 
w tem dopomożscie. Lecz należy przytem pa- 
miętać, że jedną z najważniejszych zdoby- 
czy n'wego ustroju jest ta wolność słowa, 
swoboda krytyki, jaka związana jest z mó: 
wnicą Dumską. Prawda, wolność ts może 
łatwo stać się przyczyną nadużyć. Lecz ja oso- 
biście jestem zdania, że lepiej zgrzeszyć na- 
dużyciem swobody, niż bojażliwem jej krę- 
powaniem. W walce z nieprawdą silniej- 
szem jest słowo prawdy, niź dzwonek prze- 
wodniczącego i stosowanie artykułów regu- 
laminu. A więc, panowie, weźmy się z fo- 
mocą Boską do naszej ciężkiej, lecz wie- 
rzejcie mi, wdzięcznej pracy. (Przeciągie 
oklaski na ławach ceutrum, nacyonalistów 
i części opozycy.). 

Fredkain zaznacza fakt, iż Duma pro- 
wadzi dalej politykę rządu, cofając prawa, 
wywalezone przez klasę robotniczą. (Oklaski 
na skrajnej lewicy). 

Minister przemyslu îi handlu oświad- 
cza, iż w komisyach instytutu górniczego 


any 
it 


zyta cara Ferdynanda ma na celu utrwale- 
nie dobrych stosunsów między Turcyą i 
Bułgaryą zapewnienie pokoju na Bałkanach. 

Konstantynopol. — Zrana car Ferly- 
nand ubrany po cywiinemu w towarzystwie 
sekrotarzu spacerawił po ulicach Pery, za- 
chodził do sklepów, porzem dorożką udał 
się do ambasady bułgarskiej. Carowi towa: 
rzyszył tłum publiczności, który zgotował 
mu owację. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wenecya. — Dozorca więzienny Akimo 
daje pochlebny sąd o zachowaniu się Pry- 
łukowa w więzieniu i oświadcza, że Pryłu- 
kow bardzo kocha swaje dzieci. Dozorca 
bonggi oznajmia, że Tarrowsza proponowa- 
ła żonie jego 3000 franków za ułatwien e 
jej ucieczki. Tarnowska najkategoryczniej 
zaprzecza temu zeznaniu, Achunotowa, która 
znała Naumowa oddawna, zeznaje, że Nau- 
mow był dobrym wrażliwym chłopcem; pod- 
czas gry w bilard uderzeno go kulą bilar- 
dową w głowę i od tego czasu często cier- 
piał na bóle głowy. Podczas doświadczeń 
dokonywanych w gronio kolezów stwier- 
dzono, że Naumowa łatwo można było byp- 
netyzować i wtedy czynił wszystko, co mu 
LozKaZano. 

Wenecya—Achimatowa z:znaje, że pod- 
czas bytności laraowskiej w Orle Nanmow 
supełnie zatracił wolę, przyczem świadek 
nadmienia, że Naumow nv używał alkoholu. 
Szafałowicz, przyjaciel Naumowa, opowiada, 
że Naumow w Permi zemdlał pu wypiciu 
szklanki wina szampańskiego, i nadmienia, 
że Naumow podczas pobytu w gimnazyum 
uważany był za zupełnia normalnego. Wdo- 
wa pə prezes.e petersburskiej izby sądowej 
chwali Naumowa i twierdzi, iż wszyscy byli 
zdziwieni tem, że Naumow dopuścił się za- 
bójstwa; wszyscy są też przekonani, Że dzia- 
łał on pod wpływem innych osób. 


28) 
Antonio Fogazzaro. 


| | | | 
TŁÓMACZENIĘ Z WŁOSKIEGO 
(Z upoważnienia autora). 
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Przelotny obraz przesunął się teraz 
przed jej oczami, dając chw:lę zaponinie- 
ria. Ujrzaia spogojne, niewielkie jezioro 
w ogrodzie Oortisa i Daniela na wybrze- 
2u. I ona biła z nim: uciekła z Rzy- 
ma ed mążau, a cienie ogrodu, jezioro i 
sere Gwoje, wszystko tonelo w dokonałem 
glębokiem ukojeniu.. Oddaliła od siebie 
precz tę złudę. To być nie może! Cortis 
nie powinien jej kochać. Nie mogła mu o- 
fiarować nie innego, prócz riepewnej tera- 
zniejsześci i ponurej przyszłośc; nawet tak 
idealna muiość z jej strony rzucaia cień 
smutku na jego życie. Był sam na świecie, 
a na drodze przezeń wybranej czekały go 
trudy, utrapieaia i ciosy — i jakże to nie 
mieć przy sobie w takim razie blizkiej ro- 
dziny, przy której znalazłby spokój i po- 
krzepienie? Niech zapomai... 

.. Myśli jej przeniosły się na łąk5, oto- 
czoną sosnami, kędy oogi powiódł ją Cortis; 
myślała o zmowicie jesiennym, o nikłym 


tym trującym kwiatku, którego za nic nie | mieniee pokrył jej lica. Dotknęła ręką czv- 


M. LJ. 


Kreszczatyk 42. 


Damski Oddział. 


Ostatnie Paryskie 


pierwszorzędnych magazynów konfekcyi: 


Drehcol! Bernard 


Paquin David Beychoff 
Callot i in. 


Najwytworniejsze 


na sezony: 


Wonaniaty Wyśór 


dia dziewcząt 


chciała wówczis oddać kuzynowi; to wspo- 
mnienie wywołało uśmiech i lzy. 
Wieczorem, nie mogąc oddychać w du- 
sznej i upalnej atmosferze mieszkania, kaza- 
ła się wieźć w stronę Porta Pia. Ostatnie 
błyski zachodu zabarwiały fioletam góry 
Sabińskie, powietrze było Świeże; Helenie 
nieustannie cisnęły się łzy do oczu, lecz 
smętna chwila deia, samotność i, hen w 
głębi, od strony Ponte Nomentano, zwaliska 
tu i owdzie widniejące na równinie, tak do 
brze barmoniz»wały z melancholijnym jej 
nastrojem, że niemal koiły ból. Skoro po- 
wóz zbliżył się do Ponte Nomentano, konie 
zwolniły biegu. Staruszka jakaś zażądała 


jałmożcy u pięknej pani, a otrzymawszy 
datok i widsąc jej oczy załzawione, rzekła: 


— (Córxo maja, ci wróci 
spokój! 

Powyższe słowa wywołały dreszrze w 
Helenie, pomyślała o malaryi rzymskiej, o 
spowcju możliwym do osiągnięcia i pożąda 
nym bardzo, oraz o napisie na grobowcu 
w kościele kapucynów: „Pulvis, cinis et ni- 
pi. 


niech Big 


W powrotnej drodze do Rzymu widzia- 
ła przed sobą, trochę na prawo, jasny sierp 
księżyca, rzucający blade światło na cyprysy 
willi Albani, a czasem dolatywał aż do niej 
uzajający zapach magnolii. Wieczorem 
przyszia depesza od stryja z zawiadomie- 
niem, że wysyła pieniądze do narodowego 
banku w tych dniach. Zakończona tak: „Cor= 


ła--płonęła; w skroniach pulsy biły silnie. 
Cortis wybrany! Cortis odnióst zwycięstwo. 
pokonał pierwsze przeszkody, musi czuć się 
szczęśliwym. Przybędzie  niezadługo do 
Rzymu, zabawi kilka miesięcy w stolicy, 
może w tym samym czasie, co 1 ona... O nie, 
nie, wielki Bože! Precz z takiemi myślami! 
Ona musi jechać do Sycylii, musi tam po- 
zostać na zawsze i nie widzieć go już nigdy, 
nie zobaczy go więcej, choćby dla tego, że 
snadno zdradzićby się mogła. O Boże, i 
nie módz mu przesłać ani jednego słowa! 
Co on pomyśli o takiem milczeniu upartem? 
A skoro przyczynę odgadnie, czy to nie po- 
gorszy sprawy? Trzeba napisać choć jeden 
wiersz, choć jeden wyraz, lecz bardzo chło- 
dno isztywnie, tak, żeby go do siebie zra- 
zić... I trawiona gorączką na duszy i ciele, 
jęła pisać z wyraźnym chłodem i sure- 
wością: 
Rzym, 2 lipca 1881 r. 
Kochany Kuzynie! 

„Doaoszą mi, że twoja kandydatura na 
posła przeszła. Szczerze się z tego cieszę, 
bo oto tym sposobem wchodzisz na drogę, 
prowadzącą do celów wzniosłych i dających 
szczęście. 

„Olrzymałam twoje listy — ów Lugano 
sprawił mi istotną przykrość. Pragnęłabym 
przyśpieszyć epokę twego życia*... 

Dwie łzy stoczyły się w tem miejscu 
na papier, ale Helena pisała dalej, zaciska- 
jąc konwulsyjnie usta. 


„Zgwię dla cięzawsze szczerą przyjażń, | 


ale ani w mojom sercu, ani w twciem inne 
uczucie nie powinno znaleźć miejsca. Stąd 
zmuszoną się widzę zwrócić twą uwage na 
niektóre ustępy twego listu—sa tam rzeczy, 
które wprost nie padobają mi się, a nawet 
mnie obrażają. Sądzę, że z łatwością zmie- 
nić zechcesz rodzaj uczuć i sposób ich wy- 
rażanie; w przeciwnym razie unikać ciebie 
bede“. 

Wysiłek, jaki czyniła, aby znaleźć w 
pamięci podobnie ostre slowa, wytrącił na 
chwilę pióro z jej reki; gorączka i namiętna 
miłość dyktowały jej inną zupełnie treść do 
takiego listu. 

W końcu przemozła się i ciągaęła 


dalej: 
„Pozwolisz mi lakonicznie zakończyć 
mój list. Ponieważ zostanę jeszcze tylko 


kilka dni w Rzymie, przeto zapracowuję się 
w dzień, a wieczorem upadam ze znużenia. 
Powiedz z łaski swej mamie i stryjowi, że 
zdrowie mi służy i że bawię się doskonale. 
Przepadam za Rzymem zawsze. Bądź zdrów 
i przyjm tysiąc powinszowań od 
życzliwej ci kuzynki 
Heleny. 

Po tym liście Helena noc miała dziw- 
nie niespokojną; napastowały ją wizye drę- 
czące. Ledwie o świcie zasnęła i we śnie 
ujrzała jeziero z Willascura i siebie nad wo- 
dą, z Szekspirem w ręku; patrzyła na nie- 
ruchomą toń wodną, a w sərcu jej utkwiły 


O szóstej zapukał ktoś bardzo siinie do 


arzwi, a ponieważ nie otwierała, więc ten 
ktoś z wielkim hałasem, nakształt burzy, 


wpadł do pokoju: 

— Do dyabła, co to, śpisz jeszcze? 

Ile!trna ujrzała męża, który na gwałt 
roztwierał wszystkie o'na na oścież. 

Uff! Co za upal! — zawołał. — No, 
jakże się masz? 

Odpowiedziała mu w sposób pogardli- 
wy uwagą, że powinienby mieć więcej nie- 
co względów dla żony. 

— Może się gniewasz? — zapytał. — Ale 
od trzech juź dni nie widzimy się wcale. 

Chciał ująć jej rękę, lecz odsunęła się 
z nicchęcia. 

"A ty, 


czyż masz dla mnie naleźne 
względy? Zmamia:t tak brzydko męża przyj- 
mować, powinnabyś raczej mu powiedzieć: 
„Kochany mój, jakże ci wdzięczna jestem 
za to, że się na mnie nie gniewasz po tym 
fizlu, jaki ci niedawno spłatałam". 


Przyciągnął potem do łóżka, rozsiadł 
się wygodnie i począł ziewać. 
©. e. ny 


REDAKTORZY i WYDAWOY 
TOMASZ MICHALOWSKI 


wiosenny I letni. 


„W której znajdziesz u pustego d.tąd 
domowego ogniska kobietę czystą i wierną, 


zd liną przynieść ci pociechę“. 


tis większością głesów wybrany“. 
Ikadość przepełniła serce Heleny, ru: neckiego*: „Ten wielki ś 


moje drobne ciało*. 
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300 rb. na 
grody otrzy- 
ma każdy, kio 
dvwiedzie, ż9 
polcczcy przoz 4; 
nas po niebywa- | 
lej dotychczas 
cenie gr-mofon 
z 12 płytami i 
1000 igieł nie 


wart oznaczone] 


At 


ceny— tylko 13 
85 k. z przesyłką Niech każdy ! 
żąda i przekona się! Wytworny 


1 trwały gramofu >Salon- 
Koncerte najnowszego typu, 
znakomitej marki >Monar= 
chac nie ustępuja najdroższym 
i przewyższa je siłą i tonem 
Niezwykła piękność tonu. Bez 
wszelkiego szumu. Nakręca się 
z boku, posiada regular dv 
szybkiego i wolnego Lt mpa. 
Trąba kolorowa »Lotosr, mem- 
brana  podwójua koncertowa 
>Symfonionc. Rozmisr skrzyn- 
k: gram. 207420. 10 ceatymetr, 
Rozmiar wący kolorowej 307440 
cen. Zawówienia wykcnywają 
za zalisz. poczt. i tez zadatku: 
gdy otrzycujemy całą nalez- 
ność zgóry— dołączamy jeszcze 
4 płyty bezpłatnie. | prasza się 
o adres.: Jedyne przedstawiciel. 
Franctsk. fabryki gramofonów 
K o>Bienc, Warszawa, 105—174. 
Koncert płyta Girard listrat 
w rozmiarze 25 1 peł centyme- 
trów. Cera To kom i 1 rb. 25 
kop. Za pszesy:kę na Syborrę 
dulicza się I rb. 75 kop Na 


kupno drrgich 


Telefon 764. 


łośmiej i oddają @żwi 
ztające 100 rb. 


Meski Oddział. 


Przygotowany kolosalny wybór 


Gotowych ubrań 


a także przyjmują się obstalunki z 
najlepszych zagranicznych materya- 
łów. 


wszystkich dykasteryów i zakładów nau- 
kowych, a także dla pp. wojskowych. 


Myć | ubra dziecinnych 


i chłopców w rozmaitym wieku. 


iD 


iażcirj, uiż gramofony kos 


AT 
` 


Niech nikt nie wyrzuca pieniędzy napróżno 13 


gramolonów, posinwaz nasze grzją © 


= żądanie wskazujemy oscby, 
i które przyszłały nam listy dzięk- 
czynne. 11208 


Pierwsz. Biuro Nauczycielskie 


L Jackie 


P: leca nauczycieli, nauczycielki. bo- 
ny i eudzoziemki. Sprowadza 
Francuzki z własnego biura 
w Paryżu i Angielki z Lon- 
dymu, Warszawa, Włodzimier- 
ska 19. 16776 
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Ja Anna Csillag 


Wrkodowałam swoje nadzwyczaj długie 
(185 centym. długości) włosy. przyp% 
mioające włosy Loreley. Zawdzięczając 
używawu w ciągu 14 ntiosięcy wyna- 
lazione] przeżomnie pomaly. P.zsda 
ta. uznana jako uaiienszy srodek prze- 
ciwko wypudaniu włosnw, réwupeves- 
nie wzmacnia porost i korzenie. U miz- 
czyzn p:zy uzywania pemady dajo sn: 
zauwazyć szybki porost brody, a takne 
(nawet po =rosumkuwo niedługiewi uży- 
waniu) raluruley pałysk wiósów na 
glosie i brucze: równocześnie pomada 
ta enromi włosy ud przedwczesnej 5i- 
wizny nawet w wieku podeszły 


CENA SŁOIKA 
2 i 5 rubli 


ANNA CSILLAG 


WIEN 1438) 
L Graben i4. 
Główny skład w Kijowie 
w Południowo-Razvjskiem Towarzystwie 
Piundiu Towar. apiscznomi (Jurotat). Jr 


kijowska 1-sza Sala Sicytacyjna 


(Kroszczatyk Nr 37 be!-etage, wprost Prorcznej). 
podaja do wiadomości, ża dma 12 i 13 marca 
12 w dzień w lokalu sali 
dokora sprzedaży uvbli najrozmaitszych, iuster, łóżek, obrazów, dywanow, 
lamp, kandelabrów, bronzu, porcelany, zegarów, meichioru, pianin, 


Licytator miejski 


od gtdz. 


portyer, é ? 
lertepianów, loroetok, złota, srebra, samowarów, bzurck 


iGuzyczaych, szlutrokow japońskich, obuwia, koronek i iunych rzeczy. 
y $, 1 J NA J 


Rzeczy oglądać można codziennie cd g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz. 


Sala Licyłacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy 
i towary do sprzedaży z licytacyi. 


Do pomników 


Najdroższe I najwspanialsze modele nie są wystawione w witrynach =” 


WE RZZRNRZZNOZZENZECZNY 
portrety wieczno na porcelan'e wykonywa srecyalna 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy Swiat 40. 


Kijów, Kreszczałyk 42 m, 29, 


Organizaoya kontroli i rachunkc- 
wości nowym systemem  uprosz- 
czonym. Rewizya i stałe prowadze- 
nie rachontów w mieście i ną prowil- 
yi. Sporządzanie rachunków rocz- 
aych i bilansów. Ekspertyza bt- 
"halieryins. Przepisywanie na moaszy- 
acl. Chlubne odezwy. Pierw 
szęrzędne referencye. Prograi 
szczegółowy na żądanie odwrotną za 

1 


S. Cchorzewski 
i Í. Zapiórkiewicz 
w Mohylowie-Podolskim m 
NOWOOTWORZONY 


Sklad maszyn, narzędzi rolniczych z dzia- 


iem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
POLECAJĄ: 


Zuakomite parowe garnitury i młocarn'e koniczynowe. 


Holherra i Śchrantza 


PLUG! jedoo i wieloskibowe, kultywatory sprężynowe. 

SIEWNIKI komhinowano, un'wersslno i t d. 

GWARANTOWANE NASIONA: buraków 
traw oraz ogrodowe i warzywne. 


Aires telegr.: Mohylów Pod. „Stiz“, w Kijowie do 27-go b. m. 
Kreszczatyk 5 m. 46. 
EEE EE 


Józef Orłowski 
NASIONA DUTAKÓW pastewnyd | marchwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 
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(DROGICH KAMIENI: PEREŁ 


16277 


Bardza 
wielka llość o243 
połepszyła swoje zd: owie 
i zachowuje je przez utywanie 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
e DES CAUVIN'A . 


(PARYZKUCH) 
Do nahycia we wszystkich 
( większych aptekaen, 
aw PARYŻU Faubourg 
Sałni-Denis, 147 


pasiewnych, marchwi, 


16624 


do wyrywania pieńków z korzeniami. 
Cena 30 rubii. 

17235 Zupełna gwarancya. 

p. st. Głowno, gub. Piotrkowska. 

S. Szymkowski. 


licytacyjnej 


rozmait. instrumentów 


16890 Zeszädu domem posz. dośniad. 


administrator, zarządz. obecnie du- 
żym domem. Solidue r ter., obeznany 
z mont. Kre-zczatyk 4ł. Biuro rml. 
»licklama« dla A. K. 14286 


16754 


172% 


Drukarnia Polska w Kijowie ulicaW,-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


mocno żałosne słowa Porcyi z 
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WILK ee | Dumy wprost dowu Szlachty. 


„Kupca we- 
wiat tak już znużył 


. WYyFÓG POŁ:FUS, TWA HANOLU 
: p 


LÆ Owy UHAŻWNY SFOGŁK DO FRANIA MIELIZNY 


ANTONI CZERW ŃZAI 


TOWAR ATZ 


47 
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chorób kobiecych 


Zakłał leczniczy Ola 


(Leczenie metodami fizykalneni) D-rów S. Mubickiego, L. Lorento- 


wicza i S. Wisznickiego. 
te!. 119-34. 


nościach organów miednicy oraz ich niedorozwoju. 
niłuszczenia brzucha i niedowładu jcht. 


Judzny a viczbędcy 


iw każdym domu 


roślinny rodek leczniczy 


ie 


Solitera z glową 


L4 
oras robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypuukaćk 
Utenta”, proszek absolutnie nieszkodliwy, a przyjemnym smaku; oczyszcza kiszki, 
usuwając radykalnie robaki. Jedyny Środek „SŚolitenia* nie wywonjie mdłości 
ł nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu, opatraany 
napisem firmy Laboratorin „LEO~, oraz sposób użycia. Cena pudełka dia dorosłych 


rh.2. din dzieci rb. 1. 


Jak należy 
Poinformuja każda apteka i skład apteczny, też 
mu F]qnki MOTISSONAE 
Shładz główce w Kijowie: e, 
panin ponyjekte Towarzystwo farmac. i A. Trepte. 


Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna 5), 
Leczenie wysiąków, spraw zapalnych i e, AP w czyn: 


eczenie nadmiernego 
15580 


używać?| 


16403 


Do nabycia we wazystkich sptelkach i akładuch aptecznych 


$pCeneralna Reprezentacja: Apteka E. Treutiera, Wzrszawa, Nowy Świat 6d, 


Skład główny na Kisw: Arteka Kwaskowskiego i Stepowsk'ego; 


Kos. Tow. fłavdl. Towar. Aptecznemi. 
PPE DZE ZZOZ M NM | 


Mi 


Poleca posudzkę 


o 
o 


Adres dla depos: 


EEN AEN A AEAEE ©) 


REZ 


Nauczycielka 


z dotrą znajem. języków fr., 


na provine. do dzieci sterszych. P: cz 
ta ckaziciel kwitn Nr 17326. 1006 


Taniej nie można. 
Za 2 rb. 75 kop. 


wysyłam porztą za zaliczeniom bez za- 
dattu odcinek angielskiego trykotu 
sBestone AV arsz. ua cały meski ko- 
stynm. Nie zważając ma tanią ceny, 
trykot >Bostonc — wełniany posiada 
wszelkie zalety najlepszego towaru 
mocny, prattyczny i aduv, we wszyst- 
kich kolorach z efektownymi puuke k. 
i kratk. Przesyłka 55 k. Przy zamó 
wieniu 3 Jub więcej odcinków przesył- 
ka na mój rachunek. Adresowa: 
Łódź, Fabrykantowi 14150 


| M. Bernstejn D. K 
Goitteur pour les Dames 


Stanislas Rucińsii spzci-liste (ondoula- 


a z a 0 


teur).  Nagrodzouy Pa Bi mig 
*ryzyer* arTźn 1905 r. mach 
Iryzyersxą w Paryżn D mapi 


Młody człowiek 
posisdajacy cały kurs podwójnej wlos- 
kiej Lu haltergi, składając. Się z 15 
cddziałów: majątkowego, handlowego, 
młynowego, cinege, bankawego lin po- 
szukuje pesedy. Żytomierz, ul. Dmi- 
trowska Nr 23  Zbijyniew Bydzeuski. 

17208 


Sprzedaję futor 


18 dz. o 2 w. cd kol. 1ad rzeką, bliz. $ 
uran. austr. Domek og, zab. pacz. Szun- (73 
dranr bosarab. gub. U. 5. Bliż. szezeg | 


W.-Włodz. % u p. B. keruuowiena. 
17073 


van A E S 
AATA TAVAI WIZA G WODO SEANA 
Sa a O TENO EE O BS DE EENEHEIR AORA 
Dom Przemysřowo-HĦHandlow y A 


chat Bukowiński 


Kiiów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 


ajkury 


Albumy i ceuniki wysyłamy ma żądanie franco. 17 
Układacia posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 


Gwarasncya, trwałość. sz 
4 

3 alakata ta] Aate T NASDEGOZ 
A E E 


niem., wa- | podwórzu, 
zyki, przedm. giwnaz. poszuk posily t 


| W.-Wwa: yie 


Południowo- 
34460 


5 
s 


a: 


Embu, Kijówc. 


3 
BE 
RE 
BĘ 


y GORSETY 

got, na obstal, przeróbki i prenie, 

M-me Dina. Prorezna 2 m. 80, w 
16821 


zs do wynsrięcia moża być 
Pokój z utreytn. l.rasorska "1. 


12 


"7 krowy mleczne 


mede. typu Oldenburskiecgo 20-1a 
sztuk, do sprzedania w majątku »Ska- 
rzyńcex Waleryana Marowskicyo. Pocz- 
ta Proskurow. 14074 
ni teain dv sprzed. na dogod, 
OQkazyjni e Rain. duży dom dA 
obok nowego kościoła z ogro. 
dom owoc., wodoc., kanaliz., wszelk, 
wygodaui, wenny ete, Bez pośredni- 
qów. Zapytaąć Józofa, stróża przy no- 
wym kes. icje. 17163 


toda naucz-ka słuch. uniw. „| - 
gel (z pat. pen. warszaw) posz. 
posad na wieś, Siec. polski i listor. 
Adr. Warszawa, Chłodra 54, Geździ- 


kowska. 173515 

1 ceady przy gospó- 
Poszukuje R. — AR 
dzsłem mejatkami ssmoistnic, mam do: 
bro świadectwa i moge powałać się ua 
rekomendacyc powezu+ch osob. Fetel 
>Amerykac Nr 17. 18 

Poznańczyk 

kawaler lat 52, crergiezny poszukuje 
posady salucdzielcego rządcy. brakty- 
ki w jntensywnie prowadzo ych gospo- 
derstwach z drenową i dryllową kual- 
turn lat fdwanescie. Obecnie simu- 
dzielnym rzadeą na Luwio lat wzy. 
O łaskawo cieit7 uprasza się majatek 
Anielowo, poczta Pigory tub. kowien- 


| —— —— 


ska, K. S5oxibski. A 
Do szrzedania: 172831 


POECILIA RETICULATA” | 
„CATMBUZIA AFINIS” 
legu 1909 wku. 
su Nr 10 m. 24, ed 4—5. 


